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N
ad cho dzą. Wi dać je w na sy co nej zie le ni, a jesz cze bar dziej w go -
rą cej at mos fe rze nad cią ga ją ce go koń ca ro ku. Za nim jed nak ru -
szą Pań stwo na za słu żo ne WA KA CJE, trze ba bę dzie jesz cze za -

mknąć sta re spra wy – ma tu ra po raz ostat ni w obo wią zu ją cym do -
tych czas kształ cie i po wi tać no we – mi ni ste rial ny pod ręcz nik do kla sy
I szko ły pod sta wo wej (in for ma cje o kon fe ren cji na ten te mat na na szej
stro nie in ter ne to wej). 

Ja ko pod su mo wa nie pra cy dy dak tycz nej w mi ja ją cym ro ku szkol -
nym pro po nu je my re flek sję nad tym, co mo że my spo koj nie odło żyć
do la mu sa ja ko me to dy kę nie przy sta ją cą już do no wych wy ma gań, a gdzie szu kać no wych im -
pul sów, no wych dróg, no wych roz wią zań, chro nią cych przed wy pa le niem za wo do wym. 

W naj now szym nu me rze „Uczyć le piej” znaj dą Pań stwo ar ty ku ły wska zu ją ce, czym jest
in no wa cja pe da go gicz na i na ja kich za sa dach na le ży ją wpro wa dzić w szko le. Ja ko źró dła in -
spi ra cji wska zu je my co aching, któ ry mo że stać się sku tecz nym spo so bem ra dze nia so bie z sy -
tu acja mi pro ble mo wy mi, zwłasz cza że wy ma ga za an ga żo wa nia ca łe go śro do wi ska: dy rek to -
ra, na uczy cie li, uczniów i ich ro dzi ców. 

En tu zja stów pra cy me to dą pro jek tu za in te re su je ar ty kuł o De sign Thin king – na rzę dziach
wy ko rzy sty wa nych przez pro fe sjo nal nych pro jek tan tów, któ re moż na z po wo dze niem za -
adap to wać w wa run kach szkol nych. 

Ucze nie kon kre tów oraz uru cha mia nie funk cjo nal nej wie dzy to ha sła moc no już wy tar te,
war to więc zo ba czyć je od pod szew ki i do strzec war tość wie dzy kon cep tu al nej, zwłasz cza je -
śli mo że my ją przy swa jać dzię ki zaj mu ją cej grze dy dak tycz nej, ja ką jest „Sed no krąg”. 

Jak wia do mo, nie zby wal nym ele men tem kształ ce nia jest for mo wa nie po staw spo łecz nych,
szcze gól nie je śli uczą współ od po wie dzial no ści za dru gie go czło wie ka. Na ta kie war to ści zwra -
ca ją uwa gę Pro jekt Bo ha ter skiej Wy obraź ni Pro fe so ra Phi li pa Zim bar do oraz po mysł au dio de -
skryp cji ba śni An der se na, któ ry po zwa la na in te gra cję dzie ci z dys funk cja mi sen so rycz ny mi
z ich ró wie śni ka mi.

Za pra szam za tem do owoc nej lek tu ry, a za raz po tem w sło necz ny, wa ka cyj ny ple ner. 
Ewa Su per czyń ska

– re dak tor na czel na „Uczyć le piej”; 
dy rek tor ODN w Po zna niu 

Wakacje, znów będą wakacje.
Na pewno mam rację, wakacje będą znów.

Kabaret OT.TO

Naszym Czytelnikom i Autorom tekstów życzymy,

aby nadchodzące wakacje były ciekawe, radosne, 

sprzyjały poznawaniu nowych miejsc i ludzi. 

A nade wszystko, by okazały się bezpieczne.

Dyrektor Ośrodka Doskonalenia Nauczycieli w Poznaniu

wraz z Pracownikami
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Z
god nie z de fi ni cją, in no wa cja pe da go gicz -
na to każ de no wa tor skie roz wią za nie pro -
gra mo we, or ga ni za cyj ne lub me to dycz ne,

ma ją ce na ce lu po pra wę ja ko ści pra cy szko ły.
In no wa cje w co dzien nej prak ty ce edu ka cyj nej
na uczy ciel zwy kle od no si do prze pi sów pra wa,
do szu ku jąc się po twier dze nia sta wia nych
w nich wy ma gań. Je że li ich nie znaj du je, wów -
czas nie po tra fi określić, co jest in no wa cyj ne go
w je go za ję ciach. Tym cza sem trze ba uświa do -
mić so bie, że praw ne za sa dy wdra ża nia in no -
wa cji są bra ne pod uwa gę przede wszyst kim
z punk tu wi dze nia le gal no ści, jed nak że nie -
mniej waż ne są wa run ki, któ re mu szą być
uwzględ nio ne we wpro wa dza niu za rów no in -
no wa cji, jak i eks pe ry men tu. 

Od cze go za cząć wpro wa dza nie in no wa cji? 

Prze my śle nie wszyst kich po wo dów, ana li za
i oce na moż li wo ści wdro że nia po win ny być
punk tem wyj ścia do pod ję cia dzia łań. In no wa -
cje wpro wa dza ne są, gdy zmie nia ją się spo so -
by po strze ga nia rze czy wi sto ści, po glą dy i sys -
te my war to ści, gdy po ja wia ją się no we po trze -
by pro ce su i za cho dzą zmia ny oto cze nia,
w któ rym funk cjo nu je szko ła i na uczy ciel. Moż -
na więc uznać, że każ da in no wa cja jest zmia -
ną, lecz nie każ da zmia na jest in no wa cją. In -
no wa cja po win na mieć ja sno okre ślo ny ocze ki -
wa ny efekt, któ ry moż na dzię ki niej uzy skać,
za wie rać prze my śla ny har mo no gram dzia łań
i czyn no ści, za pew nio ne po trzeb ne za so by lu -
dzi i środ ki oraz okre ślo ny ze staw na rzę dzi do
ewa lu acji wpro wa dzo nej zmia ny. Wy ma ga
wie dzy, po my sło wo ści, wy trwa ło ści i za an ga -
żo wa nia.

Aby in no wa cja by ła sku tecz na, mu si być
pro sta i pro wa dzić do ce lu. Na le ży za czy nać
więc od ma łych zmian, nie du żych na kła dów,
wy ko rzy sty wać moc ne stro ny szko ły, wią zać
in no wa cję z do tych cza so wą prak ty ką. Zgod nie
z prze pi sa mi pra wa in no wa cja po win na być
za twier dzo na przez ra dę pe da go gicz ną, a de -
cy zja do łą czo na do do ku men ta cji skła da nej
przez dy rek to ra or ga no wi pro wa dzą ce mu i ku -
ra to ro wi oświa ty.

Cze go do ty czy wpro wa dzo na in no wa cja?

Z uwa gi na to, że in no wa cje moż na po dzie lić
na pro gra mo we, or ga ni za cyj ne i me to dycz ne,
a każ da z nich ma in ne ce chy, już na po cząt ku

na le ży do kład nie na zwać, w któ ry ro dzaj wpi -
su ją się pro jek to wa ne przez nas zmia ny. 

In no wa cje pro gra mo we naj czę ściej do ty -
czą mo dy fi ka cji pro gra mu na ucza nia (bez na -
ru sza nia pod sta wy pro gra mo wej), re ali za cji
pro gra mu au tor skie go, in te gro wa nia na ucza -
nia wo kół blo ków edu ka cyj nych, wpro wa dze -
nia we wnątrz sz kol nych za sad oce nia nia
uczniów. Na uczy cie le czę sto do nich się ga ją,
zwłasz cza w sy tu acjach zwią za nych z ich sta -
tu sem za wo do wym.

In no wa cje or ga ni za cyj ne obej mu ją struk -
tu ry dzia łań pe da go gicz nych, któ re po le ga ją na
zmia nie licz by uczniów w kla sie, wpro wa dze -
niu zmia ny cza su trwa nia lek cji, two rze niu ze -
spo łów pro ble mo wych w szko le, pro wa dze niu
za jęć we współ pra cy z in nym spe cja li stą, or ga -
ni za cji kla so pra cow ni, form współ pra cy szko -
ły z in ny mi in sty tu cja mi w za kre sie wspie ra -
nia roz wo ju uczniów o spe cjal nych po trze bach
edu ka cyj nych. Mo gą obej mo wać zmia ny pla -
nu, za dań i ról ucznia i na uczy cie la oraz re la cji
za cho dzą cych mię dzy ni mi. Ten ro dzaj in no wa -
cji czę sto wy stę pu je w ob sza rze zmian zwią za -
nych z za rzą dza niem ze spo łem pra cow ni czym
lub kla so wym, np. gdy wpro wa dza ne są no we
tech ni ki za rzą dza nia, no we for my kon tro li
i mo de le współ pra cy mię dzy in sty tu cja mi
oświa to wy mi, no we tren dy pe da go gicz ne. 

In no wa cje me to dycz ne do ty czą naj czę ściej
zmian w pro ce sie na ucza nia -ucze nia się, w za -
kre sie sto so wa nia no wych me tod i form pra cy
z uczniem, warsz ta tu pra cy na uczy cie la, pre -
zen ta cji ma te ria łu, utrwa la nia lub spraw dza -
nia wia do mo ści i umie jęt no ści, spo so bu spraw -
dza nia efek tyw no ści na ucza nia oraz kon tro li
osią gnięć uczniów. Mo gą od no sić się tak że do
za kre su pro gra mu na ucza nia, tech nik dy dak -
tycz nych, do no wych tre ści, sty lów ucze nia
i na ucza nia. Me to dy ka pra cy, za rów no na uczy -
cie la, jak i ucznia ma róż ny za sięg prze obra żeń.
Ten ro dzaj in no wa cji na uczy cie le naj czę ściej
po da ją ja ko przy kład zmian i uno wo cze śnia -
nia swo ich za jęć.

Jak wpro wa dza ne są 
in no wa cje pe da go gicz ne?

Wpro wa dza ne zmia ny mo gą obej mo wać
wszyst kie lub wy bra ne za ję cia edu ka cyj ne, ca -
łą szko łę, od dział lub gru pę. Nie ma tu ogra ni -
cze nia za się gu wpro wa dza nia zmia ny, waż ne,

aby przy no si ła wy mier ne ko rzy ści dla sku tecz -
no ści dzia łań szko ły. 

Wpro wa dze nie in no wa cji jest pro ce sem zło -
żo nym, trud nym do uję cia w ra my jed ne go
dzia ła nia. Dla po ja wia ją cych się róż nic w po -
dej ściach do in no wa cji wspól ne jest to, że
wszyst kie przyj mu ją ro zu mie nie in no wa cji
w ka te go riach no wa tor stwa. W li te ra tu rze
przed mio tu po ję cie no wa tor stwo czę sto utoż -
sa mia się z twór czo ścią, twier dzi się, że my śle -
nie twór cze jest w swej na tu rze my śle niem no -
wa tor skim i od kryw czym, a isto tą twór czo ści
jest za wsze no wa tor ska stro na pra cy. No wa tor -
stwo jest za tem pro ce sem roz prze strze nia nia
się in no wa cji w ob rę bie da nej szko ły lub kla sy.

Na co zwra cać szcze gól ną uwa gę, 
wpro wa dza jąc in no wa cje?

Nad rzęd nym ce lem in no wa cji po win na być
po pra wa ja ko ści pra cy, osią ga nie wy so kich wy -
ni ków w na ucza niu. W związ ku z tym przed
pod ję ciem de cy zji o jej wpro wa dze niu na le ży
za sta no wić się nad tym, co chce my zmie nić, co
no we go chce my wpro wa dzić, ale tak że dla cze -
go chce my to zro bić i ja kie bę dą efek ty zmia ny,
kto z nich sko rzy sta.

Pod sta wo wym wy mo giem, ja ki sta wia się
przed in no wa cja mi, jest po twier dze nie, że gwa -
ran tu ją re ali za cję za dań szko ły, w szcze gól no -
ści pod sta wy pro gra mo wej przed mio tów, wa -
run ków prze pro wa dza nia eg za mi nów i spraw -
dzia nów, okre ślo nych w od ręb nych prze pi sach,
nie na ru sza upraw nień ucznia do bez płat nej
na uki, wy cho wa nia i opie ki w za kre sie usta lo -
nym w usta wie o sys te mie oświa ty, nie zmie -
nia za sad re kru ta cji do szko ły, za pew nia od po -
wied nie wa run ki ka dro we i or ga ni za cyj ne nie -
zbęd ne do re ali za cji pla no wa nych dzia łań oraz
po zwa la na do bro wol ny udział na uczy cie li
w tych dzia ła niach.Ak tu al nie pod sta wo wym
pro ble mem w edu ka cji jest usta le nie, co mo że
sta no wić in no wa cję pe da go gicz ną w sy tu acji,
gdy re for ma pro gra mo wa for mal nie wy zna cza
per spek ty wy zmian o du żej do zie no wo ści. Po -
zwa la tak że sa mo dziel nie za de cy do wać i wy -
brać spo śród tych za le ca nych wa run ków. Re -
ali zo wa ne przez szko ły za le ce nia, zwią za ne
z wy mo ga mi wy zna czo ny mi re for mą pro gra -
mo wą, umoż li wia ją au tor skie i w peł ni no wa -
tor skie sa mo dziel ne pro gra mo wa nie pro ce su
na ucza nia oraz sys te mów oce nia nia. W tym

Innowacja w praktyce
szkolnej

Jakie są podstawowe założenia innowacji? Czy nauczyciel może sam
zdecydować, co jest innowacją, czy też musi sięgać do określonych
wymagań prawnych?
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za kre sie treść in no wa cji po win na być po trak -
to wa na bar dzo rze czo wo i czy tel nie. Zmia ny
mo gą obej mo wać okre ślo ny typ dzia łań zmie -
nia ją cych cha rak ter do tych cza so we go warsz -
ta tu na uczy cie la. Du żo uwa gi po świę ca się
uno wo cze śnia niu me tod na ucza nia, a przede
wszyst kim tech ni ki prze ka zu i eg ze kwo wa nia
wie dzy w edu ka cji szkol nej. Tu na uczy ciel ma
sze ro kie po le do po pi su. In no wa cje mo gą od no -
sić się do kon kret ne go przed mio tu, mo dy fi ku jąc
ogól nie przy ję te me to dy i tre ści pro gra mo we.
Na uczy ciel pro po nu ją cy in no wa cje po wi nien
w tej sy tu acji od nieść się do pod sta wy pro gra -
mo wej da ne go przed mio tu, okre ślić prze wi dy -
wa ne osią gnię cia, wie dzę i umie jęt no ści
uczniów uzy ska ne po przez wpro wa dze nie no -
wych tre ści do pro gra mu na ucza nia, od nieść
się do prze wi dy wa nych spo so bów re ali za cji no -
wych tre ści oraz za kła da nych spo so bów oce -
nia nia wie dzy i umie jęt no ści uczniów. 

Wpro wa dza nym in no wa cjom po win na to -
wa rzy szyć ewa lu acja. Na le ży więc za cząć od:
usta le nia, ja kie in for ma cje bę dą zbie ra ne, okre -
śle nia źró deł in for ma cji na te mat wdra ża nia
in no wa cji i jej skut ków, pod ję cia de cy zji, ja kie
na rzę dzia i pro ce du ry zo sta ną wy ko rzy sta ne
do zbie ra nia da nych oraz okre śle nia ta kich
szcze gó łów, jak: kto, kie dy i w ja kiej for mie
opra cu je wy ni ki ewa lu acji oraz jak zo sta ną
one wy ko rzy sta ne. W za leż no ści od za się gu
wpro wa dzo nej zmia ny wa run ki te za pew nia
na uczy ciel, ca ła ra da pe da go gicz na lub szko ła.

Dla cze go bo imy się 
na wet ko rzyst nych zmian? 

Na to py ta nie każ da szko ła i in dy wi du al ny
na uczy ciel mu si so bie od po wie dzieć sam. Jed -
nak naj czę ściej pa da ją stwier dze nia: To jest
zbyt no wa tor skie./ Nie stać nas na to, ma my
zbyt du żo in nej pra cy./ Bądź my re ali sta mi,

to się u nas nie spraw dzi./ To ozna cza wię cej
pra cy./ Zmia ny są nam nie po trzeb ne. 

Twór czość pe da go gicz na le żą ca u pod staw
in no wa cji po ja wiać się bę dzie nie ustan nie
w ra mach po dej mo wa nych dzia łań edu ka cyj -
nych. W cią gle zmie nia ją cych się oko licz no -
ściach współ cze snej szko ły jest nie odzow nym
wa run kiem roz wo ju. In no wa cje pe da go gicz ne
są z ca łą pew no ścią du żym wy zwa niem dla
na uczy cie li. Twór czy na uczy ciel bę dzie z pew -
no ścią ten wy si łek po dej mo wał, pro po nu jąc
roz wią za nia, któ re bę dą od po wie dzią na kon -
kret ne po trze by ucznia, wspar ciem dla je go
wszech stron ne go roz wo ju, po nad to, uwzględ -
nia jąc zmia ny do ko nu ją ce się w sze ro ko po ję tej
edu ka cji, przy czy nią się do wzro stu atrak cyj -
no ści szko ły.

Ste fa nia Mi sia rek 
– wi ce dy rek tor ODN w Po zna niu; 

spe cja li sta ds. ewa lu acji

B
a śnie Han sa Chri stia na An der se na na le -
żą do naj bar dziej roz po zna wal nych tek -
stów li te rac kich na świe cie. Zna ją je dzie -

ci i do ro śli, bo wła śnie te opo wie ści wpi su ją się
we wspo mnie nie bez tro skie go dzie ciń stwa,
zwłasz cza wie czo rów spę dzo nych na wspól -
nym czy ta niu. W po śpie chu współ cze sno ści
czy tel ni cy do ce nia ją at mos fe rę ro dzin ne go ob -
co wa nia z war to ścio wym tek stem, tym bar -
dziej że „Ba śnie” two rzą ka non lek tu ro wy wie -
lu po ko leń. Twór czość ge nial ne go Duń czy ka jest
po nad cza so wa – ogni sku je uwa gę czy tel ni ków
od pra wie dwóch wie ków, pod kre śla jąc zna cze -
nie ta kich war to ści mo ral nych jak: szczę ście
(wła sne i ro dzi ny), mi łość (ko chać i być ko cha -
nym), przy jaźń, za ufa nie, em pa tia wo bec oto -
cze nia, szla chet ność, uczci wość, praw do mów -
ność, ra dość po zna wa nia świa ta, so li dar ność
z in ny mi ludź mi.

W jed nej z naj mniej zna nych w Pol sce ba śni
− w „Bzo wej Ba bu leń ce” (duń. Hyl de mo er) −
Hans Chri stian An der sen na pi sał: Wła śnie z rze -
czy wi sto ści ro dzi się naj dziw niej sza baśń
w świe cie. To od po wiedź ty tu ło wej Bzo wej Ba -
bu leń ki na wąt pli wo ści chłop ca, któ ry kwe stio -
no wał „ba śnio wość” opo wie dzia nej mu hi sto -
rii. Ta ką ba śnią, sil nie osa dzo ną w co dzien no -
ści współ cze snej baj ko pi sa rzo wi, jest „Len” –

hi sto ria o pięk nej ro śli nie, któ rej włók na pod -
da no ob rób ce i w róż no rod ny spo sób wy ko rzy -
sta no do stwo rze nia wie lu przed mio tów użyt -
ko wych. Baśń An der se na sta no wi ma gicz ną po -
dróż po świe cie, któ re go już nie ma. Wpraw dzie
na dal upra wia się len, ale dzi siaj jest to prze -
my sło wy pro ces pro duk cji, a spo so by wy ko rzy -
sta nia tej ro śli ny też są zu peł nie in ne. Lek cje po -
świę co ne tej ba śni zy sku ją więc no wy kul tu ro -
znaw czy wy miar. 

„Len” ist nie je w prze strze ni od bio ru ar ty -
stycz ne go dzie ci, cho ciaż w ni kłym stop niu
przy sta je do stech ni cy zo wa nej rze czy wi sto ści
współ cze sne go ucznia. Edu ka cyj ne za in te re so -
wa nie tą ba śnią wy ni ka z umiesz cze nia jej na
li ście lek tur szkol nych w szko le pod sta wo wej.
Dzię ki tej obec no ści w ka no nie „Len” stał się tek -
stem po now nie czy ta nym, cho ciaż cie szy się
zde cy do wa nie mniej szą po pu lar no ścią niż be -
st sel le ro wa „Ca li necz ka”, „Ma ła sy ren ka”,
„Księż nicz ka na ziarn ku gro chu” czy „Dziew -
czyn ka z za pał ka mi”. Ale nie jest ba śnią pra -
wie za po mnia ną, jak „Srebr ny szy ling”, „Kwiat
ru mian ku” czy „Dwu na stu pa sa że rów dy li żan -
su pocz to we go” 1. 

Jesz cze kil ka na ście lat te mu książ ka po tra fi -
ła za fa scy no wać dzie ci, zwłasz cza gdy oprócz
tre ści za chwy ca ła opra wą gra ficz ną: kunsz -

tow ny mi okład ka mi i nie zwy kły mi ilu stra cja -
mi o wy so kim po zio mie ar ty stycz nym. „Ba -
śnie” An der se na by ły po zy cją edy tor ską, do któ -
rej sza tę gra ficz ną na mia rę pla stycz nych ikon
stwo rzy li wy bit ni ar ty ści: Kry sty na Mi cha łow -
ska2, Jan Mar cin Szan ce r3, Ja nusz Stan ny4 czy
Bo gu sław Or liń ski5. Roz wój tech no lo gii prze ka -
zu i in ten sy fi ka cja prze pły wu in for ma cji spo -
wo do wa ła, że dziś do po pu la ry za cji utwo ru li -
te rac kie go wy ko rzy stu je się tech ni ki i stra te gie
ty po we dla tek stów po li me dial nych. Jed nym
z roz wią zań po pu la ry za tor skich w sty lu high -
-tech jest au dio de skryp cja. 

Au dio de skryp cja sta no wi na rzę dzie po zna -
nia wie lo zmy sło we go, któ re umoż li wia my śle -
nie ob ra zem. To tech ni ka, któ ra dzię ki do dat ko -
wym opi som słow nym udo stęp nia od biór wi -
zu al nej twór czo ści ar ty stycz nej oraz po zwa la
oso bom nie wi do mym po zna wać wi dzial ny do -
ro bek kul tu ral ny z za kre su sztu ki pla stycz nej,
te atral nej, sce nicz nej i fil mo wej. Pod czas au dio -
de skryp cji opi sy wa ne są waż ne, zna czą ce in -
for ma cje wi zu al ne ta kie jak: ję zyk cia ła, wy raz
twa rzy, prze bieg ak cji, sce ne ria, ko stiu my.
Zwię złe, obiek tyw ne opi sy scen po zwa la ją oso -
bie nie wi do mej po dą żać za roz wi ja ją cym się
wąt kiem hi sto rii oraz usły szeć i zro zu mieć co
dzie je się na sce nie, ekra nie, ob ra zie6. Bar ba ra
Szy mań ska – znaw czy ni te ma tu i pro pa ga tor -

Baśnie Andersena z audiodeskrypcją 

Malowanie świata
słowem 

Trzynastominutowa animowana ekranizacja baśni „Len” Andersena 
z audiodeskrypcją to innowacyjne działanie w sferze kultury integracji 
dzieci z dysfunkcjami sensorycznymi z rówieśnikami. 
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ka idei – bar dziej po etyc ko okre śli ła isto tę tej
tech ni ki: Po słu gu jąc się sło wa mi, ni czym ma -
larz pędz lem, ob le ka my w kształ ty, na da je my
ko lo ry, two rzy my coś ak tu al ne go, ży we go, in -
ten syw ne go. Ję zy ko we środ ki ar ty stycz ne, ma -
lar skie i pul su ją ce przy bie ra ją for mę ob ra zów,
prze do sta jąc się przez za sło nę od dzie la ją cą
nas od świa ta wi dzial ne go, sta ją się na szym
prze wod ni kie m7. Dzię ki tej tech ni ce od bior ca
nie zwy kle in ten syw nie do świad cza i prze ży wa
opo wia da ną hi sto rię, dzię ki cze mu mul ti pli ku -
je wra że nia per cep cyj ne. 

Au dio de skryp cja ma szcze gól ne zna cze nie
dla od bior ców z de fi cy ta mi w za kre sie po strze -
ga nia wzro ko we go i per cep cji au dial nej: umoż -
li wia uczest nic two w kul tu rze tym oso bom,
któ re, przy cho dząc np. do ki na, te atru czy mu -
zeum z po wo du ba rier per cep cyj nych nie mo -
gły by obej rzeć se an su fil mo we go, po dzi wiać
spek ta klu czy eks po zy cji mu ze al nej. Z każ dym
ro kiem ta tech ni ka sta je się istot nym ele men -
tem no wo cze snej edu ka cji w za kre sie fak tycz -
nej so cja li za cji naj młod szych po ko leń. W ostat -
nich la tach po ja wi ło się kil ka istot nych pro jek -
tów sprzy ja ją cych za ist nie niu au dio de skryp cji
w pol skiej szko le, wśród nich au tor ski film ani -
mo wa ny „Len” Jo an ny Ja siń skiej -Ko ron kie wicz
z 2005 ro ku. 

„Len” Jo an ny Ja siń skiej -Ko ron kie wicz jest
„miej scem wspól nym”, któ re łą czy au dio de -
skryp cję z lek tu rą ba śni Han sa Chri stia na An -
der se na i do sko na le sy tu uje się w sfe rze no wo -
cze snej edu ka cji po li me dial nej. Ta trzy na sto mi -
nu to wa ekra ni za cja utwo ru li te rac kie go
po wsta ła w Stu diu Fil mów Ani mo wa nych Te le -
wi zji Pol skiej w Po zna niu ja ko je den z tek stów
kul tu ry upa mięt nia ją cych 200-le cie uro dzin au -
to ra „Kró lo wej Śnie gu”. Ad re so wa ny dla
uczniów młod szych film zre ali zo wa no w tech -
ni ce ani ma cji ma lar skiej bez po śred nio pod ka -
me rą. Tekst au dio de skry bo wa ny czy ta nar ra -
tor, w któ re go ro lę wcie lił się Je rzy Stuhr [Ho no -
ro wy Am ba sa dor An der se na w Pol sce] 8.
Au dio de skryp cja po wsta ła póź niej – dzię ki jej
sprzę że niu z tek stem mi go wym „Len” Jo an ny
Ja siń skiej -Ko ron kie wicz stał się pierw szym

w Pol sce fil mem udo stęp nio nym przez dzie ci
dla dzie ci za rów no z nie peł no spraw no ścią
wzro ku, jak i z nie peł no spraw no ścią słu chu. To
in no wa cyj ne dzia ła nie w sfe rze kul tu ry stwo -
rzy ło opcje re al nej in te gra cji dzie ci z dys funk -
cja mi sen so rycz ny mi z ró wie śni ka mi i zrów na -
ło ich szan se peł no praw ne go uczest nic twa
w pro ce sach od bio ru ar ty stycz ne go. 

Wy ko rzy sta nie au dio de skryp cji w fil mie ad re -
so wa nym dla dzie ci otwie ra wie lo ra kie per spek -
ty wy dzia łań edu ka cyj nych w szko le. Przede
wszyst kim umoż li wia za po zna nie się dziec ka
z au dio de skryp cją ja ko in no wa cyj nym na rzę -
dziem edu ka cyj nym: uczeń zna baśń An der se na
i ob ser wu je, ja kie no we moż li wo ści per cy po wa -
nia świa ta stwa rza po li me dial na ani ma cja.
„Ekra no we czy ta nie” „Lnu” Jo an ny Ja siń skiej -Ko -
ron kie wicz to wstęp do ar cy cie ka wych roz mów
na te mat, jak ten „in ny” film zo stał zre ali zo wa -
ny, ja ki mi środ ka mi wy ra zu od dzia łu je na wy -
obraź nię ucznia, czym za chwy ca na po zio mie od -
bio ru wi zu al ne go i wer bal ne go, w ja ki spo sób
„po ma ga” uczniom sen so rycz nie nie peł no spraw -
nym uczest ni czyć w kul tu rze. Dziś tekst kul tu ry
z au dio de skryp cją jest jak książ ka z osza ła mia -
ją cą sza tą gra ficz ną daw niej. Ja ko sku tecz ne na -
rzę dzie po zna wa nia świa ta wie lo ma zmy sła mi
mo że być te ma tem kre atyw nych dzia łań
uczniów pod czas warsz ta tów. Przy go to wa nie au -
dio de skryp cji do wy bra ne go tek stu li te rac kie go
za pew ne uak tyw ni dzie ci czy mło dzież do prak -
tycz ne go wy ko rzy sta nia wie dzy z kształ ce nia ję -
zy ko we go, za chę ci do ko dy fi ka cji pod sta wo wych
za sad pra cy nad ta kim tek stem i zmo ty wu je do
stwo rze nia po rad ni ka mło de go au dio de skryp to -
ra, po zwo li „wejść w ro lę” twór cy i prze wi dy wa -
ne go od bior cy. Być mo że uczest ni cy ta kich warsz -
ta tów po dej mą pró by na krę ce nia wła sne go fil mu
z au dio de skryp cją: współ cze śni ucznio wie chęt -
nie eks pe ry men tu ją z no śni ka mi cy fro wy mi, bo
ich rze czy wi stość to sprzę że nie świa ta re al ne go
z by ta mi wir tu al ny mi. 

Dzia ła nia dy dak tycz ne z au dio de skryp cją
w ro li głów nej w na tu ral ny spo sób two rzą kli -
mat do roz mów pe da go gi zu ją cych o spo so -
bach funk cjo no wa nia dzie ci nie peł no spraw -

nych we współ cze snym spo łe czeń stwie, sprzy -
ja ją po głę bio nym wy ja śnie niom ich „in no ści”
i mo gą za chę cić uczniów do re flek sji nad wła -
snym po stę po wa niem wo bec ró wie śni ków
dys funk cyj nych. Dziś ucznio wie nie do wi dzą -
cy i nie do sły szą cy to po więk sza ją ca się gru pa
edu ka cyj na, któ rych pra gnie nia i po trze by
peł no praw ne go uczest nic twa w spo łe czeń -
stwie na le ży sza no wać, wspie rać i roz wi jać.
Jak pięk nie ujął to Ja nusz Kor czak: 

Nie zmu szaj my dzie ci do ak tyw no ści, lecz
wy zwa laj my ak tyw ność. 

Nie każ my my śleć, lecz stwórz my wa run ki
do my śle nia. 

Nie żą daj my, lecz prze ko nuj my. 
Po zwól my dziec ku py tać i po wo li roz wi jaj -

my je go umysł tak, aby sa mo chcia ło wie dzieć9. 
1 W tym ro ku uka zał się zbiór ba śni Han sa Chri stia na
An der se na pod zna mien nym ty tu łem „Srebr ny szy ling
i in ne za po mnia ne ba śnie pa na An der se na”, na kła -
dem Wy daw nic twa Jed ność.

2 Ilu stra cje Kry sty ny Mi cha łow skiej do „Ba śni An der se -
na” wy da ne zo sta ły przez „Na szą Księ gar nię” w 1995
ro ku. Ar tyst ka otrzy ma ła za nie na gro dę Pol skie go To -
wa rzy stwa Wy daw ców Ksią żek.

3 Wy da nie „Ba śni” z 2003 ro ku, na kła dem Wy daw nic -
twa G&P, za wie ra 19 zna ko mi tych ilu stra cji au tor stwa
Ja na Mar ci na Szan ce ra.

4 Je den z naj lep szych gra fi ków i twór ców sza ty gra ficz -
nej do ksią żek, ilu stra tor pra so wy i pla ka ci sta stwo rzył
wspa nia łe ilu stra cje do to mu 1 „Ba śni”, któ re opu bli -
ko wał „Pań stwo wy In sty tut Wy daw ni czy” w 1985 ro ku.

5 „Ba śnie An der se na” z ilu stra cja mi Bo gu sła wa Or liń -
skie go wy da ło Wy daw nic two Po znań skie w 1986 ro ku.

6 De fi ni cja do stęp na na stro nie: au dio de skryp cja. pl
(28.04.2014)

7 Cy tat po cho dzi z tek stu Bar ba ry Szy mań skiej: „Au dio -
de skryp cja – ob raz sło wem ma lo wa ny”, za miesz czo -
ne go na stro nie: au dio de skryp cja. pl (02.05.2014)

8 Jo an na Ja siń ska -Ko ron kie wicz wy ko rzy sta ła ja ko pod -
sta wę nar ra cji swe go fil mu pierw sze bez po śred nie tłu -
ma cze nie „Lnu” z ję zy ka duń skie go, au tor stwa Bo gu -
sła wy So chań skiej. No wy prze kład 29 naj bar dziej zna -
nych „Ba śni” H. Ch. An der se na uka zał się w 2005
ro ku w wy daw nic twie Me dia Ro dzi na, spe cjal nie
z oka zji ob cho dów 200 rocz ni cy uro dzin wiel kie go
Duń czy ka. 

9 ryms. pl/au tor_szcze go ly/145/kor czak -ja nusz. html
(6.05.2014) 

dr An na Po de mska -Ka łu ża 
– ad iunkt w Za kła dzie Dy dak ty ki Li te ra tu ry 

i Ję zy ka Pol skie go UAM w Po zna niu
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K
aż dy na uczy ciel nie ustan nie mu si pro jek -
to wać roz wią za nia dla swo ich uczniów,
ko le gów, szko ły. Two rzy no we ćwi cze nia,

no we pla ny, pro jek tu je in te rak cje. Czę sto ro bi to
in tu icyj nie. Po zna nie me tod i na rzę dzi wy ko -
rzy sty wa nych przez pro fe sjo nal nych pro jek tan -
tów mo że wzmoc nić je go kom pe ten cje i sta no -
wić do dat ko we źró dło in spi ra cji. Za chę cam za -
tem do przyj rze nia się me to dzie De sign
Thin king. Jest to ze staw na rzę dzi po rząd ku ją cy
pro ces pro jek to wa nia, nie za leż nie od te ma tu
i wy zwa nia.

Me to dy pra cy pro jek tan tów ana li zo wa no już
od lat sześć dzie sią tych XX w. Ja ko sfor ma li zo -
wa ny przed miot De sign Thin king po ja wi ło się
w ofer cie Uni wer sy te tu Stan for da w ro ku 2005
po se rii ba dań współ pro wa dzo nych przez Has -
so Plat t ner In sti tu te oraz fir mę IDEO. W ba da -
niach za uwa żo no, że za sto so wa nie w in nych
bran żach pro ce su i po dej ścia, ja kie go uży wa ją
pro jek tan ci, pod no si po ziom in no wa cyj no ści
roz wią zań i po ma ga osią gnąć nie stan dar do we
roz wią za nia.

Pięć eta pów De sign Thin king

Wy od ręb nio no pod sta wo we eta py pra cy nad
wy zwa niem:
1. Em pa tia
Punk tem wyj ścia jest usta le nie, dla ko go two -
rzy my roz wią za nie. Kto ma na tym sko rzy stać?
(np. in ni na uczy cie le, chłop cy z II a, ro dzi ce,
a mo że Kac per?). Na tym eta pie naj waż niej sze
jest „wej ście w bu ty” użyt kow ni ka; pró ba zro zu -
mie nia − jak on my śli?, co lu bi?, z czym czu je
się do brze?, z cze go się ucie szy?
2. Dia gno za po trze by 
Bar dzo waż ne jest zdia gno zo wa nie nie ty le pro -
ble mu, co po trze by wi dzia nej z per spek ty wy
użyt kow ni ka. Na przy kład: Jak mo gli by śmy
dać chłop com moż li wość wy krzy cze nia się
i wy bie ga nia przed lek cją, za miast: Jak mo gli -
by śmy spo wo do wać, że by chłop cy by li sku pie -
ni na za ję ciach? 
3. Ge ne ro wa nie po my słów 
Roz wa ża my, co mo gło by się spraw dzić. Na sta -
wia my się na jak naj więk szą licz bę po my słów,
bę dą cych roz wią za niem do brze zdia gno zo wa -
ne go pro ble mu. Każ dy głos jest waż ny. Za chę -
ca my wręcz do sza lo nych po my słów. Nie kry -

ty ku je my. Bu du je my na sko ja rze niach. Naj -
pierw pa trzy my jak naj sze rzej na moż li we roz -
wią za nia. Do brze jest okre ślić czas, w któ rym
bę dzie my gro ma dzi li po my sły lub kon kret ną
licz bę roz wią zań (np. 200). Wszyst kie za pi su je -
my. Do pie ro wów czas prze cho dzi my do ich gru -
po wa nia i oce nia nia.
4. Pro to ty po wa nie
Jak mo że my naj pro ściej stwier dzić, czy po mysł
ma po ten cjał? Naj le piej spraw dza się za sa da:
„rób za miast ga dać”. Dzia łaj te raz, tu taj, z tym,
co masz. Ta nio i szyb ko. Mó wi się, że pro to ty py
po win ny za my kać się w gro szach i mi nu tach.
Zbu duj więc mo del z kart ki, na ry suj go lub ode -
graj scen kę. Każ de, na wet naj mniej sze, dzia ła -
nie po su nie nas w stro nę roz wią za nia szyb ciej
niż dys ku sja. We ry fi kuj my wnio ski na naj prost -
szych pró bach wcie le nia po my słów w ży cie. Li -
czy się bo wiem pro gres.
5. Te sto wa nie
W me to dzie De sign Thin king nie ma cza su na
pla no wa nie. Tu się dzia ła i spraw dza. Z pro to ty -
pem idzie my więc bez po śred nio do użyt kow ni ka
i py ta my o opi nię. Je śli on nie ro zu mie, w czym
rzecz, nie cie szy się, nie in te re su je na szym roz -
wią za niem − wy rzu ca my je do ko sza i pró bu je -
my da lej. Je śli wi dzi po ten cjał, wra ca my i my śli -
my, jak je ulep szyć lub wcie lić w ży cie.

De sign Thin king z ludz ką twa rzą

Naj waż niej sze ce chy me to dy to:
Sza cu nek
De sign Thin king to de mo kra tycz na me to do lo -
gia. Za kła da, że w pro ce sie każ dy z nas jest rów -
ny. Nie ma po dzia łu ze wzglę du na sta no wi ska
czy wiek. Oczy wi ście, fi nal ne de cy zje mo gą być
po dej mo wa ne od gór nie, ale w sa mym wy pra -
co wa niu roz wią zań każ dy głos się li czy tak sa -
mo. Słu chaj my się na wza jem i do kła daj my ko -
lej ne ulep sze nia do te go, co sły szy my.
In ter dy scy pli nar ne ze spo ły
Mie sza ne gru py sta no wią klu czo wy czyn nik, je -
śli cho dzi o zwięk sze nie kre atyw no ści. Róż ne
punk ty wi dze nia, do świad cze nie za wo do we,
wy kształ ce nie − to mie szan ka, któ ra gwa ran -
tu je mno gość i róż no rod ność po my słów. Mo że
war to do pro jek tu za pro sić ko goś, kto re pre zen -
tu je in ny ob szar/przed miot lub ma in ne ce le od
na szych.

Za an ga żo wa nie
De sign Thin king to me to da, któ ra ze wzglę du
na swo ją spe cy fi kę jest bar dzo in ten syw na. Dys -
cy pli na cza so wa, chęć do bre go zdia gno zo wa nia
pro ble mu, ge ne ro wa nie po my słów to wszyst ko
wy ma ga na kła du ener gii. Pra cu je my w ma łych
ze spo łach, wspól nie wy bie ra my pro blem, któ -
ry chce my roz wią zać. To na tu ral nie stwa rza
wa run ki do bu do wa nia za an ga żo wa nia, jak
i współ od po wie dzial no ści za wy ni ki dzia ła nia. 

Dam pra cę

Cze go dziś szu ka ją pra co daw cy? Pra cow ni -
ków, któ rzy po tra fią my śleć nie stan dar do wo,
ta kich, któ rzy po tra fią pra co wać w gru pie,
i „że by im się chcia ło”. Wszyst kie te ce chy są
wzmac nia ne przez pro ces De sign Thin king. Pra -
cu jąc nad pro jek tem we dług tej me to dy, uczy -
my się i wzmac nia my ta kie po dej ście do współ -
pra cy. Je śli wy ka że my się de ter mi na cją i ukoń -
czy my pro jekt, zy ska my war tość do da ną
w po sta ci prze ko na nia, że stwo rzy li śmy coś dla
in nych, coś, co od po wia da ich po trze bom. A to
bu du je tzw. cre ati ve con fi den ce („pew ność kre -
atyw ną”; au to rem po ję cia jest Da vid Kel ly, je -
den z twór ców me to dy), któ ra wzmac nia po -
czu cie wła snej war to ści i po zwa la z co raz więk -
szą chę cią pod cho dzić do ko lej nych, bar dziej
skom pli ko wa nych wy zwań.

De sign Thin king w pol skiej edu ka cji

Ini cja ty wy zwią za ne z wpro wa dze nie me to -
dy ki De sign Thin king do pol skich szkół za czy -
na ją się po wo li na si lać. W tym ro ku ru szył pro -
gram w wo je wódz twie opol skim skie ro wa ny
do pięć dzie się ciu szkół po nad gim na zjal nych.
Wy pra co wa ny zo stał „De sign Thin king Star ter”
dla uczniów, że by po móc gru pom roz wią zy wać
zdia gno zo wa ne przez sie bie pro ble my z oko li cy.

W Po zna niu miał miej sce pierw szy kurs De -
sign Thin kig, skie ro wa ny do stu den tów z trzech
uczel ni. Pod czas ośmiu ty go dni pra cy w in ter -
dy scy pli nar nych ze spo łach two rzy li oni in no -
wa cyj ne usłu gi i pro duk ty dla lo kal nych firm.
Ca łość za koń czy ła się ga lą z pre zen ta cją oraz
bar dzo po zy tyw ną oce ną ju ry, skła da ją ce go się
z przed sta wi cie li biz ne su.

Pod czas kon fe ren cji TEDx, De sign Thin king
Po znań zor ga ni zo wa ły ca ło dzien ną se sję prak -
tycz ną (tzw. De sign Thin king Jam Ses sion) pod
ty tu łem „Edu ka cja Przy szło ści”. Uczest ni cy, tak

Nauczyciel
moderatorem zmian

Design Thinking to metoda, która zakłada, że w procesie tworzenia każdy 
z nas jest równy. Wypracowana została w środowisku profesjonalnych
projektantów. Od pewnego czasu zyskuje coraz większą popularność 
w projektach edukacyjnych. 



W
tak zwa nym wie ku in for ma cji pod sta -

wo we źró dło wie dzy jest w za się gu rę -
ki, a ści ślej kla wia tu ry kom pu te ra z do -

stę pem do In ter ne tu. W tej sy tu acji wy ma ga nie
pa mię cio we go opa no wa nia fak tów nie mo że być
ce lem edu ka cji. Naj waż niej szą umie jęt no ścią sta -
je się dziś se lek cja in for ma cji oraz prze twa rza nie
ich w usys te ma ty zo wa ną wie dzę. Po ma gać
w tym mo że kształ ce nie my śle nia kry tycz ne go.
Nie ule ga wąt pli wo ści, że wła śnie szko ła po win -
na je sta le roz wi jać.

Jed nym z naj lep szych spo so bów roz wo ju my -
śle nia kry tycz ne go jest pro ces do cho dze nia ba -
daw cze go1, któ ry lep sze wy ni ki przy no si, gdy jest
sto so wa ny w gru pie/kla sie, niż w pra cy in dy wi -
du al nej. Punk tem wyj ścia jest stwo rze nie po czu -
cia wspól no ty w ze spo le. W tym ce lu na le ży za -
dbać o od po wied ni, tj. „do spo łecz ny” układ ła wek
w sa li lek cyj nej. Ucznio wie po win ni sie dzieć
w ko le, kwa dra cie lub być usy tu owa ni w kształ -
cie li te ry „U” − tak, aby każ dy mógł sie bie wi -
dzieć. Pro ces do cho dze nia ba daw cze go skła da się
z kil ku eta pów. Na po cząt ku mu si my zwró cić
uwa gę uczniów na te aspek ty ba da nej sy tu acji,
któ re mo gą być nie okre ślo ne, nie pa su ją ce do ca -
ło ści. Po ja wia ją ce się wąt pli wo ści bu du ją sy tu -
ację pro ble mo wą. Na stęp ny etap po le ga na od -
dzie le niu pro ble mu od te go, co zro zu mia łe i okre -
ślo ne. W tym ce lu za da je my py ta nia, np.: Co już
wie my, a cze go mu si my się do wie dzieć? Cze go
do wie dzie li śmy się na po przed nich lek cjach, co
mo że nam po móc w zro zu mie niu ba da nej kwe -
stii? W ten spo sób zmie rza my do okre śle nia kon -
kret ne go pro ble mu, któ ry do ma ga się roz wią za -
nia. W na stęp nej ko lej no ści za chę ca my uczniów
do for mu ło wa nia hi po tez, czy li su ge stii roz wią -
za nia pro ble mu. Mo że my za an ga żo wać jed ne go
z uczniów do za pi sy wa nia na ta bli cy w for mie
ma py pa mię ci wszyst kich fak tów, któ re zna my
oraz wszyst kich na su wa ją cych się hi po tez. Gdy

się z tym upo ra my, wów czas spraw dza my hi po -
te zy, ba da jąc je i kon stru ując no wą wie dzę. No we
od kry cia pod da je my re flek sji i dys ku sji, two rząc
osą dy pro ble mu. 

My śle nie kry tycz ne ma za za da nie przede
wszyst kim na uczyć nas sta wia nia py tań. Mu si -
my za tem wie dzieć: jak, kie dy i po co py tać. Umie -
jęt ność pod da wa nia tre ści w wąt pli wość jest klu -
czo wą spra wą w do cho dze niu ba daw czym, po -
nie waż to wła śnie od zwąt pie nia za czy na się ca ły
pro ces my ślo wy. Za pa mię ta nie tre ści z ko lei naj le -
piej od by wa się po przez za sto so wa nie ich w prak -
ty ce, w dzia ła niu, cze mu po wi nien słu żyć udział
uczniów w pro jek tach edu ka cyj nych.

Cha rak te ry stycz ne ce chy 
my śle nia kry tycz ne go

Aby rze tel nie po dejść do wy bo ru kon kret nych
me tod w ra mach do cho dze nia ba daw cze go,
przyj rzyj my się naj pierw sa me mu my śle niu.
Otóż, po pierw sze my śle nie kry tycz ne jest my śle -
niem sto so wa nym, czy li, że wy pra co wa ny osąd
mo że być za sto so wa ny w prak ty ce. Po dru gie,
my śle nie kry tycz ne opie ra się na kry te riach, jest
sa mo ko ry gu ją ce się i skon tek stu ali zo wa ne2. Co
to ozna cza?

Kry te ria, któ re przyj mie my, mu szą być za ak -
cep to wa ne i re spek to wa ne przez człon ków
wspól no ty uczest ni czą cej w do cho dze niu ba daw -
czym, w tym przy pad ku przez uczniów w kla sie.
W za leż no ści od lek cji, na któ rej pro wa dzi my do -
cie ka nia, kry te ria mi mo gą być stan dar dy, pra wa,
nor my, wy ma ga nia, ce le, za sa dy, de fi ni cje, me to -
dy, pro ce du ry, itp. i każ do ra zo wo po win ny być ja -
sno okre ślo ne. Sta raj my się oprzeć nasz wy bór na
ta kich ra cjach, któ re speł nia ją wy mo gi wia ry -
god no ści i sil ne go od nie sie nia do pro ble mu. 

In ną waż ną ce chą my śle nia kry tycz ne go jest
je go sa mo ko ry gu ją cy się cha rak ter. Z pew no ścią
jed ną z naj waż niej szych za let prze kształ ce nia

kla sy we wspól no tę do cho dze nia ba daw cze go,
oprócz oczy wi ście po pra wie nia kli ma tu lek cji,
jest to, że ucznio wie wspól nie ko ry gu ją swo je me -
to dy i pro ce du ry. To zna czy, że wza jem nie wska -
zu ją na błę dy w swo im ro zu mo wa niu. Usi łu ją
roz wi kłać dwu znacz ne wy ra że nia w tek ście. Nie
go dzą się na uzna wa nie pew nych spraw za oczy -
wi ste. Co wię cej, okre śla ją nie spój no ści w dys ku -
sjach, błęd ne za ło że nia i bez pod staw ne wnio ski. 

Ucznio wie uczą się rów nież wraż li wo ści na
kon tekst, roz róż nia jąc niu an se zna cze nia wy ni -
ka ją ce z róż nych punk tów wi dze nia czy róż nic
kul tu ro wo -spo łecz nych. Roz po zna ją też zmia ny
w zna cze niach bę dą ce efek tem zmian w in ten -
cjach lub ce lach mów ców. Za uwa ża ją tak że roz -
bież no ści po mię dzy obec ną sy tu acją a po dob ny -
mi sy tu acja mi z prze szło ści.

Do cho dze nie ba daw cze 
w prak ty ce szkol nej

Dla zi lu stro wa nia me to dy ki pro ce su ba daw -
cze go po słu żę się przy kła da mi róż nych za jęć
szkol nych. Na lek cji hi sto rii, oma wia jąc do nio słe
wy da rze nia hi sto rycz ne, mo że my uak tyw nić
u uczniów my śle nie kry tycz ne. Weź my za przy -
kład te mat zwią za ny z wy stą pie niem Mar ci na
Lu tra. Za da je my py ta nia i spraw dza my wie dzę
uczniów: Co wie dzą na te mat sy tu acji Ko ścio ła
w póź nym śre dnio wie czu? Ja ka re li gia do mi no -
wa ła wów czas w Eu ro pie? Jak waż ną spo łecz nie
ro lę od gry wa ło du cho wień stwo? Dla uroz ma ice -
nia lek cji mo że my za pre zen to wać frag ment fil -
mu „Lu ter” z 2003 r. Na je go pod sta wie ze brać
wszyst kie bez po śred nie fak ty, któ re przy czy ni ły
się do wy stą pie nia re for ma to ra. 

Na stęp nie prze cho dzi my do ba da nia pro ble -
mu, czy li oce ny po stę po wa nia Lu tra po przez for -
mu ło wa nie hi po tez. Na su wa ją się kry te ria etycz -
ne − czy po stą pił słusz nie, czy nie? Uwzględ nia -
my róż ne kon tek sty (m. in. ów cze sne pra wo
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jak w każ dej te go ty pu se sji, mie li oka zję po znać
me to dę pra cy pod okiem do świad czo nych mo -
de ra to rów, pra cu jąc nad wy bra ny mi przez sie -
bie pro jek ta mi.

Naj lep szym spo so bem na po zna nie me to dy jest
dzia ła nie. Każ de do świad cze nie prak tycz ne po ma -
ga roz wi jać kom pe ten cje. Z prak ty ki wynika, że
każ de no we wy zwa nie to szan sa na in no wa cje. 

Du żo mó wi się o po trze bie kre atyw no ści i in -
no wa cji w pol skiej go spo dar ce. Kto in ny jak nie
na uczy ciel mo że mieć wpływ na to, co wy nio -
są ze szko ły na sze dzie ci. War to czer pać z do -
świad czeń Do li ny Krze mo wej, opar tej głów nie
na in no wa cyj nej me to dzie De sign Thin king,
sku pio nej wo kół Uni wer sy te tu Stan for da. Tym
bar dziej, że do dzia ła nia nie po trze ba ani skom -

pli ko wa ne go opro gra mo wa nia, ani dro gich na -
rzę dzi. Każ dy na uczy ciel mo że stać się prze wod -
ni kiem na dro dze do in no wa cji. Przy kład idzie
z gó ry. In spi ruj my! 

Iwo na Ga siń ska -Mul czyń ska 
− pro jek tant ka, twór ca De sign Thin king Po znań, 

wła ści ciel ka Pra cow ni Wi ze run ku Firm

Proces dochodzenia badawczego w praktyce szkolnej

Od wątpienia do
myślenia krytycznego

Jedną z najważniejszych zalet przekształcenia klasy we wspólnotę
dochodzenia badawczego, oprócz poprawienia klimatu lekcji, jest to, że
uczniowie sami korygują swoje metody i procedury.
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ko ściel ne, kon tekst kul tu ro wo -spo łecz ny; kon se -
kwen cje wy wie sze nia tez na ko ście le w Wit ten -
ber dze). Zna jąc dal sze wy pad ki i skut ki dzia łań
Lu tra, mo że my po now nie przy stą pić do oce ny je -
go po stę po wa nia i spró bo wać skon stru ować no -
wą wie dzę wraz z osą dem, któ ry mo że za koń czyć
się za sto so wa niem w prak ty ce, na przy kład przy -
go to wa niem pro jek tu edu ka cyj ne go.

Z ko lei na lek cji bio lo gii do cho dze nie ba daw -
cze mo że przy brać for mę za ba wy w śledz two.
Ucznio wie wcie la ją się w „de tek ty wów ro ślin” –
Sher loc ków Hol me sów bo ta ni ki. Na po czą tek na -
uczy ciel po da je in for ma cje o wy glą dzie ro ślin.
Ucznio wie na tej pod sta wie ją ry su ją i opi su ją
sche mat swo ich ry cin. W za leż no ści od eta pu
edu ka cyj ne go wpro wa dza my od po wied nią licz bę
cech ro ślin, któ re po win ny być uczniom zna ne.
Na stęp nie na uczy ciel przed sta wia py ta nia, któ -
rych od po wie dzi bę dą sta no wi ły wska zów ki roz -
po znaw cze ro ślin, np.: Ja kie go ko lo ru jest ro śli -
na? Ja kie go ko lo ru ma owo ce lub kwia ty? Ja ki
ma za pach? Ja ki jest kwia to stan? Ja ki jest
kształt li ści? Ja ki jest ko rzeń? Ja ka jest ło dy ga?
W ja ki spo sób są roz ło żo ne li ście na ło dy dze?
Kie dy ro śli na kwit nie? Ja kie jest za sto so wa nie
tej ro śli ny? Kla sa zo sta je po dzie lo na na kil ku oso -
bo we ze spo ły. Wszyst kie gru py uczniów przy go -
to wu ją po pięć wska zó wek okre śla ją cych ro śli nę

– za pi su ją je na kart ce i prze ka zu ją dru ży nie
obok. W ten spo sób po wsta je opis, na przy kład:
Na le ży do ro dzi ny ró żo wa tych, osią ga wy so kość
15 m, ma du że li ście, ma owo ce po ma rań czo -
wo -czer wo ne, owo ce roz sie wa ne są prze waż nie
przez pta ki. Dru ży na, któ ra otrzy ma ła ta ki opis,
ma za za da nie na ry so wać ro śli nę na prze ka za -
nej kart ce i okre ślić ga tu nek (cho dzi o ja rząb po -
spo li ty, czy li ja rzę bi nę). Oczy wi ście każ da z dru -
żyn do sta je za da nie roz po zna nia ro śli ny od są sia -
du ją ce go ze spo łu. Po wy ko na nym za da niu
dru ży ny wza jem nie spraw dza ją na fo rum kla sy
je go po praw ność. Źle roz po zna ne ro śli ny pod le -
ga ją po now ne mu „śledz twu”, ale pro wa dzo ne -
mu już przez ca łą kla sę. Na tym eta pie moż na za -
da wać dal sze py ta nia, uła twia ją ce roz po zna nie
ro śli ny.

Na ta kiej lek cji przy dat ny jest atlas ro ślin. Za -
ję cia te mo gą też od by wać się w for mie kla so we -
go kon kur su. Na przy kład dru ży na, któ ra roz po -
zna naj wię cej ro ślin, wy gry wa. W pod su mo wa -
niu lek cji osą do wi pod da je my me to dy
de tek ty wi stycz ne, ja kie ob ra li ucznio wie. Py ta -
my więc: Ja kie me to dy śled cze wy ko rzy sta li ście?
Ja kie me to dy ba daw cze oka za ły się naj lep sze?
Ja kie stra te gie po szu ki wań w atla sie ro ślin by ły
naj szyb sze? Któ re stra te gie bę dą po moc ne w ko -
lej nych „śledz twach”?

Sa mo dziel ne kon stru owa nie wie dzy i roz wój
my śle nia kry tycz ne go to wciąż ra czej po stu la ty
niż prak ty ka szkol na. Czas to zmie nić. Na ucza nie
opie ra ją ce się na pro ce sie do cho dze nia ba daw cze -
go jest jed ną z me tod na le żą cych do pro gra mu fi -
lo zo fii dla dzie ci. W Pol sce od po nad de ka dy wi -
docz ne są już pierw sze pró by wpro wa dze nia za -
ło żeń te go pro gra mu, ale po mi mo stwo rze nia
pod sta wy pro gra mo wej wciąż nie wi dać re ali za -
cji głów ne go ce lu, czy li wpro wa dze nia fi lo zo fii do
szkół. Pro gram znaj du je na ra zie z po wo dze niem
za sto so wa nie na lek cjach ety ki. Do cho dze nie ba -
daw cze do sko na le na da je się jed nak do prze pro -
wa dze nia lek cji w ra mach więk szo ści przed mio -
tów szkol nych − od hu ma ni stycz nych po ści słe.
Za chę cam do wy ko rzy sty wa nia go w prak ty ce
szkol nej.
1 Z ang. inquiry – własna propozycja tłumaczenia terminu,
zaproponowanego w założeniach filozofii edukacji przez
Johna Deweya, jednego z głównych przedstawicieli
edukacji progresywnej XX wieku, filozofa, pedagoga,
twórcy lekcji problemowej.

2 M. Lipman Thinking in Education, Cambridge 2003, 
s. 212

Ewelina Czujko-Moszyk – absolwentka filologii
angielskiej i filozofii; doktorantka w Zakładzie Teorii

i Filozofii Komunikacji w Instytucie Filozofii 
na Wydziale Nauk Społecznych Uniwersytetu im.

Adama Mickiewicza, pracuje jako nauczyciel i lektor
języka angielskiego w Business English Academy

J
e stem na uczy cie lem fi lo zo fii i moi ucznio -
wie re gu lar nie py ta ją mnie o sens ucze nia
się te go, co mam im do prze ka za nia. Uwa -

ża ją, że nie jest im to do ni cze go po trzeb ne,
a czas po świę co ny na zro zu mie nie Pla to na czy
Wit t gen ste ina jest po pro stu cza sem stra co nym.
Pro blem, któ re go tu do ty kam, jest szer szy niż
tyl ko dys ku sja o ro li i miej scu fi lo zo fii w szko le
oraz o za kre sie ma te ria łu do omó wie nia. Cho dzi
o ca ło ścio wą wi zję szko ły i edu ka cji.

Przy dat ność wie dzy

Uczmy (się) kon kre tów! To ży cze nie więk szo -
ści uczniów i wie lu na uczy cie li na le ży ro zu -
mieć ja ko we zwa nie do te go, że by szkol ne za -
ję cia by ły po świę co ne zdo by wa niu wie dzy
i umie jęt no ści, któ re „przy da dzą się w praw -
dzi wym ży ciu”. Po zor nie nic bar dziej słusz ne -
go. Jest jed nak pew ne „ale”. Przy dat ność wie -

dzy moż na ro zu mieć na co naj mniej dwa spo -
so by. Na zwij my je „in stru men tal nym” i „kon -
cep tu al nym”.

Czym jest wie dza przy dat na in stru men tal -
nie naj ła twiej zro zu mieć, gdy zo ba czy my, na
ja kie lek cje lub te ma ty na rze ka ją ucznio wie,
gdy mó wią, że są im zbęd ne. Naj czę ściej ma -
ją wte dy na my śli in for ma cje lub umie jęt no -
ści nie po sia da ją ce bez po śred nie go za sto so wa -
nia w prak ty ce. Za tem „wie dza przy dat na in -
stru men tal nie” to ta ka, któ ra po zwa la na
względ nie szyb kie roz wią zy wa nie prak tycz -
nych pro ble mów.

Jest cał ko wi cie uza sad nio ne dą że nie do te -
go, by uczyć się tyl ko te go, co do cze goś „się
przy da”. Pro blem jed nak w tym, że chcąc dziś
wy po sa żać na szych uczniów w na rzę dzia po -
trzeb ne za kil ka (na ście) lat, mu sie li by śmy
znać pro ble my, z któ ry mi bę dą się mie rzyć,

za wo dy, w któ rych bę dą pra co wać oraz od -
kry cia, któ rych bę dą do ko ny wać. A że
wszyst ko wska zu je na to, że w naj bliż szych
la tach zmia ny bę dą po stę po wać rów nie szyb -
ko, jak ma to miej sce dziś, o in stru men tal -
nych po trze bach lu dzi przy szło ści mo że my
po wie dzieć bar dzo nie wie le.

Spra wa nie jest jed nak prze gra na, po nie waż
ma my jesz cze wie dzę przy dat ną w dru gim sen -
sie − „kon cep tu al nym”. Za nim przej dę do wy -
ja śnie nia te go po ję cia, za sta nów my się, czym
w ogó le jest wie dza. Otóż mo że my po rów nać ją
do gma chu, któ ry ma fun da men ty i wspie ra ją -
ce się na nich wyż sze kon dy gna cje. Ko lej ne pię -
tra nie opie ra ją się już bez po śred nio na fun da -
men tach, lecz na pię trach od sie bie niż szych.
Fun da men ty sta no wi sto sun ko wo pro sta wie -
dza, gdy wspi na my się jed nak na ko lej ne pię tra
wie dzy, za pod po rę na szych stóp słu żą abs trak -
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„Sednokrąg” – kreatywna gra planszowa

Wiedza konceptualna
Znajomość prostej rzeczy pozwala nam układać sobie w głowie, jak to
jest z pojęciami trudniejszymi. Z tego punktu widzenia żadna wiedza nie
jest bezużyteczna, bo każda potencjalnie okazuje się przydatna do
konceptualizowania nowych pojęć.



cyj ne struk tu ry tych pię ter, któ re już zna my.
Ję zy ko znaw cy ko gni tyw ni mó wią, że do me ny
trud niej uchwyt ne (np. po ję cia abs trak cyj ne) za -
po ży cza ją struk tu rę z do men bar dziej kon kret -
nych, o wy raź niej szej struk tu rze.

Weź my bar dzo pro sty przy kład: „efekt jo -jo”.
Jest to zja wi sko po wro tu do wa gi sprzed przej -
ścia na die tę − praw dzi wa zmo ra więk szo ści
od chu dza ją cych się. Zro zu mie nie na tu ry zja wi -
ska opi sy wa ne go przez die te ty ków – roz cią gnię -
te go w cza sie i sto sun ko wo trud ne go do umy -
sło we go uchwy ce nia – uła twia my so bie, na da -
jąc mu struk tu rę za po ży czo ną z za ba wy jo -jo,
któ ra jest prost sza i moż li wa do za ob ser wo wa -
nia w o wie le krót szym cza sie. W na szym przy -
kła dzie wie dza o za sa dzie dzia ła nia za baw ki
jest niż szym pię trem „gma chu wie dzy”, zaś zro -
zu mie nie „efek tu jo -jo” − pię trem wyż szym.

To wła śnie na zy wam wie dzą przy dat ną kon -
cep tu al nie: zna jo mość jed nej, prost szej rze czy po -
zwa la nam ukła dać so bie w gło wie, jak to jest
z rze cza mi in ny mi, trud niej szy mi. Z te go punk tu
wi dze nia żad na wie dza nie jest bez u ży tecz na, bo
każ da po ten cjal nie oka zu je się przy dat na do kon -
cep tu ali zo wa nia (ro zu mie nia) no wych po jęć.

Sło wo o plan szów ce

Opie ra jąc się na po wyż szej za sa dzie kon stru -
owa nia wie dzy, opra co wa łem grę plan szo wą
„Sed no krąg”, wspie ra ją cą pro ces ucze nia (się)
przez roz wi ja nie kre atyw ne go i abs trak cyj ne go
my śle nia (do stęp na na www.wie dza ra do sna.pl).

Idea „Sed no krę gu” spro wa dza się do te go, aby
uczyć się od naj dy wa nia abs trak cyj nych struk -
tur jed nych zja wisk i wy ko rzy sty wać je do ro -
zu mie nia in nych. Mó wiąc ję zy kiem uży wa nym
w grze – cho dzi o to, aby w wie lu róż nych „Dzie -
dzi nach” od naj dy wać „Spra wy”, któ re ma ją
wspól ne „Sed no”.  Za da niem gra czy jest po da -
wać przy kła dy wie lu zja wisk, w któ rych ma my
do czy nie nia z ta kim sa mym sed nem – w ten
spo sób po wsta je „Sed no krąg”, czy li krąg
„Spraw” o wspól nym „Sed nie”.

Plan szę do gry two rzą kon cen trycz ne okrę gi,
z któ rych we wnętrz ne trzy sta no wią tra sę dla
ści ga ją cych się do me ty pion ków, zaś krąg ze -
wnętrz ny słu ży do roz miesz cze nia na nim ety -
kiet dzie dzin (np. „Fi lo zo fia”, „Fi zy ka”, „Te atr”,
„Mu zy ka” itp.). „Dzie dzi na” to do wol na prze -
strzeń ludz kiej ak tyw no ści: od pie le nia grzą dek,
przez fut bol ame ry kań ski, po fi lo zo ficz ne re flek -
sje na te mat skoń czo no ści ludz kie go ży cia w nie -
skoń czo nym wszech świe cie.

„Spra wę” moż na ro zu mieć ja ko su mę kon tek -
stu (na da je go „Dzie dzi na”, z któ rej ta spra wa
po cho dzi) i Sed na (to „lo gicz na ra ma”, któ rą
moż na wy ab stra ho wać z kon tek stu). Gdy  ze
„Spra wy” usu nie my to, co wska zu je na „Dzie -
dzi nę”, z któ rej ona po cho dzi, otrzy ma my „Sed -
no Spra wy”. „Spra wą” mo że być to, że Ro meo
ko cha Ju lię; „Sed nem” bę dzie to, że x ko cha y.

Dzię ki ta kie mu uję ciu „Sed na”, bę dzie my mo -
gli prze cho dzić od „Spra wy” do „Spra wy”, za -
wsze za po śred nic twem wspól nej im struk tu -
ry. Znaj du jąc kil ka „Spraw” o wspól nym „Sed -
nie” zbu du je my „Sed no krąg”. Do da jąc ko lej ne

„Spra wy” z róż nych „Dzie dzin”, bę dzie my two -
rzyć Sed no krąg co raz bo gat szy i – po ten cjal nie
– co raz bar dziej przy dat ny w ro zu mie niu włą -
czo nych do nie go „Spraw” oraz w twór czym
wy ko rzy sta niu ich po wią zań, nie zau wa żo nych
wcze śniej. Szu ka jąc dla no wej dla nas „Spra wy”
ana lo gicz nych „Spraw” z „Dzie dzin”, któ re są
nam bli skie i do brze zna ne, zwięk sza my szan se
na jej zro zu mie nie i za pa mię ta nie.

Po da jąc „Spra wy” pa su ją ce do da ne go „Sed -
na”, gra cze zdo by wa ją punk ty, dzię ki któ rym
mo gą prze su wać pion ki po we wnętrz nych okrę -
gach plan szy, aż do me ty, znaj du ja cej się w sa -
mym jej środ ku.

Lek cja z wy ko rzy sta niem „Sed no krę gu”

Spo so bów na wy ko rzy sta nie gry na za ję ciach
szkol nych mo że być bar dzo wie le. Rów nie do -
brze mo że słu żyć do po wtó rek i spraw dza nia
stop nia zro zu mie nia i za pa mię ta nia ma te ria łu
omó wio ne go wcze śniej, jak i do przy bli ża nia
sen su oma wia nych za gad nień na bie żą co. To
ostat nie mo że prze bie gać na stę pu ją co.

Pod czas pre zen ta cji (wy kła du) oma wia ne za -
gad nie nia („Spra wy”) na uczy ciel ma za za da nie
spro wa dzić do jak naj prost szej, abs trak cyj nej
for my („Sed no”). 

Gdy by śmy na przy kład mie li do wy ło że nia
pla toń ską kon cep cję ide al ne go pań stwa, mo gli -
by śmy na po czą tek przed sta wić ta ką „Spra wę”:
Pla ton dzie lił spo łe czeń stwo na trzy gru py: lud,
wo jow ni ków i wład ców.

Na uczy ciel po wi nien omó wić kon cep cję Pla to -
na, a na stęp nie na ry so wać lub opi sać jej „Sed -
no”, pa mię ta jąc, by ilu stra cja ta by ła jak naj bar -
dziej abs trak cyj na, na przy kład w for mie ob raz -
ka przed sta wia ją ce go pi ra mi dę po dzie lo ną na
trzy pię tra lub zda nia „x dzie li się na trzy współ -
dzia ła ją ce ze so bą czę ści”.

Ucznio wie ma ją za za da nie zna leźć „Spra wy”
z in nych „Dzie dzin”, do któ rych to „Sed no” pa -
su je. Mo gą pra co wać wspól nie w gru pach lub
w ob rę bie grup ry wa li zo wać ze so bą. „Dzie dzi -
na mi”, któ re ma ją do dys po zy cji, mo gą być sa -
mo dziel nie wy bra ne bli skie im sfe ry ży cia, ta -
kie jak: „Jaz da na ro we rze”, „Gry kom pu te ro -
we”, „Książ ki”, „Ki no”, „Im pre zy”, „Szko ła”,
„Ta niec”, „Kom pu te ry”, itd. Każ da z grup mo że
dys po no wać plan szą, na któ rej, na jed nym z pól

„Dzie dzin”, umiesz czo na zo sta nie ety kie ta „Fi lo -
zo fia Pla to na”, a na po zo sta łych (nie ko niecz nie
wszyst kich) – ety kie ty z wy bra ny mi „Dzie dzi -
na mi”. Po każ dym frag men cie wy kła du, gdy na
ta bli cy po ja wi się ry su nek lub opis „Sed na Spra -
wy” oma wia nej przez na uczy cie la, ucznio wie
ma ją za za da nie zna leźć „Spra wy” ze swo ich
„Dzie dzin”, do któ rych ono pa su je.

Do ry sun ku pi ra mi dy mo że pa so wać wszyst -
ko, w czym do strze ga my bu do wę hie rar chicz ną
lub po dział do wol nej ca ło ści na trzy nie jed na -
ko we czę ści (choć nie trze ba się ści śle trzy mać
te go, by aku rat licz ba się zga dza ła). Na przy kład
w od nie sie niu do po szcze gól nych „Dzie dzin” mo -
że wy glą dać to na stę pu ją co:

a) „Szko ła” − spo łecz ność szkol na dzie li się
na dy rek cję, na uczy cie li i uczniów;

b)”Sztu ka”, „Film”, „Książ ki” − są dzie ła wy -
bit ne, uzna ne i na gra dza ne, dzie ła na po zio mie,
ale bez prze bły sków ge niu szu i ca łe mnó stwo
ar ty stycz ne go śmie cia;

c) „Mu zy ka” − akor dy skła da ją się z (co naj -
mniej) trzech dźwię ków, a po szcze gól ne re la cje
mię dzy ni mi od po wia da ją za ca łość efek tu, któ -
ry trój dź więk wy wo łu je;

d) „Czło wiek” − dys po nu je my tzw. uczu cia -
mi wyż szy mi (sto sun ko wo naj rzad szy mi), „co -
dzien ny mi” (częst szy mi) i ni ski mi – bli ski -
mi zwie rzę cym in stynk tom.

W każ dej „Dzie dzi nie” da się zna leźć coś, co bę -
dzie pa so wa ło do za da ne go „Sed na”. Cza sem bę -
dzie to od kryw cze i bar dzo twór cze, cza sem ra -
czej oczy wi ste i nie tak in spi ru ją ce.

Po tej czę ści za jęć, gdy pierw sze trzy gru py
lub oso by zgło szą się ze swo imi po my sła mi, oce -
ni my ich traf ność − z du żą do zą życz li wo ści, by
nie stłu mić za pa łu, któ ry mo że tym ra zem nie
przy niósł osza ła mia ją cych re zul ta tów, ale mo że
to zro bić w przy szło ści. Na stęp nie prze cho dzi my
do ko lej nej czę ści wy kła du i ko lej ne go ry sun ku
lub opi su „Sed na”.

Ale wła ści wie po co to ko mu?

Czy ta ka za ba wa jest ko muś do cze goś po -
trzeb na? In stru men tal nie za pew ne nie, ale kon -
cep tu al nie – bar dzo moż li we. Nie ocze ki wa ne
po łą cze nie „Spraw” z róż nych „Dzie dzin” mo że
oka zać się klu czem do zro zu mie nia no wych zja -
wisk fi zycz nych, no wych ukła dów cho re ogra -
ficz nych, no wych tech nik ne go cja cyj nych al bo
cze go kol wiek in ne go. Ni gdy nie wia do mo, kie dy
przy da się umie jęt ność do strze ga nia wspól -
nych struk tur i w roz wią za niu ja kich pro ble -
mów oka że się nie oce nio na. Pro ble my, przed
któ ry mi sta ną na si ucznio wie za kil ka lat, są –
jak ca ła przy szłość – za gad ką, ale zdol no ści po -
znaw cze, któ ry mi bę dą dys po no wać przy ich
roz wią zy wa niu są już zna ne i w cią gu naj bliż -
szych po ko leń nie zmie nią. „Sed no krąg” po zwa -
la je ćwi czyć i roz wi jać. 

Marcin Zieliński 
– absolwent studiów filozoficznych

na Uniwersytecie Warszawskim, 
nauczyciel filozofii i etyki 

w VI Liceum Ogólnokształcącym w Gdańsku.
Twórca gry planszowej „Sednokrąg”
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Gra planszowa rozwijająca kreatywność. 
Jej pomysłodawcą jest Marcin Zieliński 
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An na Kur lus: Skąd po mysł na Olim pia dę
So li dar no ści? 

Da nu ta Kobz dej: Ży cie pod su wa naj lep sze
po my sły, a w tym przy pad ku ży cie za wo do we.
Czter na sto let nie do świad cze nie pra cy w Fun da -
cji Cen trum So li dar no ści, pro wa dze nie wy sta -
wy „Dro gi do Wol no ści” i re ali zo wa nia wie lu
pro jek tów po ka za ło, że mło dzi lu dzie wciąż nie -
wie le wie dzą na te mat hi sto rii lat 1970−1990.
Do szłam do wnio sku, że naj lep szą me to dą na
zmia nę te go sta nu rze czy jest dzia ła nie cy klicz -
ne, dłu go fa lo we. Oczy wi ście, aby w dzi siej szych
cza sach za in te re so wać mło dzież na uką hi sto rii,
na le ży za pro po no wać atrak cyj ną, in no wa cyj ną
for mu łę. 

Z prze pro wa dza nych sta ty styk wy ni ka, że
wie dza mło dzie ży na te mat naj now szej hi sto rii
Pol ski jest naj czę ściej mi zer na. W obo wią zu ją -
cej pod sta wie pro gra mo wej hi sto ria XX wie ku
jest oma wia na w I kla sie szko ły po nad gim na -
zjal nej. W prak ty ce wy glą da to tak, że tuż przed
za koń cze niem ro ku szkol ne go na hi sto rię lat
1970−1990 po zo sta je kil ka go dzin, je śli w ogó -
le jest czas na oma wia nie te go okre su. A prze -
cież to pięk na i waż na, bo za koń czo na suk ce -
sem, kar ta na szej wspól nej hi sto rii. To w la tach
sie dem dzie sią tych i osiem dzie sią tych od ra dza ła
się wol na Pol ska. To dzię ki de ter mi na cji mię dzy
in ny mi po ko le nia tam tej mło dzie ży dzi siej sza
mło dzież mo że się cie szyć wol no ścią i ko rzy stać
z moż li wo ści sze ro kie go roz wo ju in te lek tu al ne -
go i eko no micz ne go. Za chwi lę oni sa mi wkro -
czą na dro gę za wo do wą i to od nich za le żeć bę -
dzie, w ja kim kie run ku pój dzie Pol ska. Zna jo -
mość hi sto rii jest klu czo wa, by zro zu mieć
zło żo ność współ cze sne go świa ta. To dzię ki hi -
sto rii nie ustan nie przy po mi na my so bie, że na -
sze ży cie to czy się we wspól no cie. Uświa da mia
nam, że po dej mo wa ne de cy zje i do ko ny wa ne
wy bo ry czę sto od dzia łu ją tak że na in nych lu -
dzi, na oto cze nie, na nasz kraj. 

Pierw sza edy cja Olim pia dy So li dar no ści
już się od by ła. Czy wszyst ko się uda ło?

Je ste śmy bar dzo za do wo le ni z wy ni ków I edy -
cji. Za koń czy ła się suk ce sem: bli sko 3000 uczniów

z 385 pol skich szkół przy stą pi ło do eta pu szkol -
ne go. To na praw dę du żo jak na po czą tek. Nie do -
tar ły do nas żad ne ne ga tyw ne opi nie do ty czą ce
or ga ni za cji kon kur su. Nie by ło też uwag me ry to -
rycz nych. Oczy wi ście, wy cho dzi my z za ło że nia,
że za wsze mo że być jesz cze le piej i dla te go ma -
my za miar wpro wa dzić pa rę drob nych zmian, li -
cząc na to, że licz ba osób, któ ra przy stą pi do II
edy cji, bę dzie więk sza niż w I edy cji. 

Jak moż na zgło sić się do Olim pia dy? 
Dla po trzeb kon kur su zo sta ła utwo rzo na stro -

na in ter ne to wa www.olim pia da so li dar no sci.pl,
na któ rej na uczy cie le re je stru ją uczniów. Bez
wzglę du na to, ilu uczniów przy stą pi do kon kur -
su, re je stra cji za wsze do ko nu je na uczy ciel z da -
nej szko ły. Tak jak za pierw szym ra zem, Olim pia -
da jest re ali zo wa na w trzech eta pach: szkol nym,
wo je wódz kim i ogól no pol skim. Za czy na my we
wrze śniu – wte dy ru szy in ter ne to wa re je stra cja
mło dzie ży z II klas szkół po nad gim na zjal nych. 

Ja ki prze bieg bę dzie mia ła II edy cja Olim -
pia dy So li dar no ści?

Na eta pie szkol nym oraz wo je wódz kim
ucznio wie ry wa li zu ją ze so bą in dy wi du al nie, roz -
wią zu jąc test z py ta nia mi za mknię ty mi, wie lo -
krot ne go wy bo ru. Etap szkol ny bę dzie się od by -
wać w każ dej szko le, któ ra zgło si ak ces do kon -
kur su. Etap wo je wódz ki od bę dzie się w sto li cy
wo je wódz twa i zo sta nie prze pro wa dzo ny przez
na sze go part ne ra wo je wódz kie go. W wo je wódz -
twie wiel ko pol skim na szym part ne rem jest Ośro -
dek Do sko na le nia Na uczy cie li w Po zna niu. Po za -
koń cze niu eli mi na cji wo je wódz kich trzech naj -
lep szych uczniów z każ de go re gio nu stwo rzy
jed ną dru ży nę. W czę ści fi na ło wej zmie rzy się 16
trzy oso bo wych ze spo łów. Dwa mie sią ce przed
roz gryw ką fi na ło wą dru ży ny wo je wódz kie zo -
sta ną za pro szo ne na dwu dnio wą wi zy tę stu dyj -
ną do Gdań ska. In no wa cją te go kon kur su jest
przej ście z ry wa li za cji in dy wi du al nej do gru po -
wej. Pod czas wi zy ty stu dyj nej oraz w trak cie fi -
na łu, oprócz wie dzy, li czyć się bę dzie tak że umie -
jęt ność pra cy ze spo ło wej. Py ta nia do wszyst kich
eta pów kon kur su opra co wu je ko mi tet me ry to -
rycz ny, któ re mu prze wod ni czy prof. Je rzy Eisler.

Fi nał II edy cji kon kur su od bę dzie się 10 czerw ca
2015 ro ku w War sza wie.

Co, Pa ni zda niem, jest ma gne sem przy cią -
ga ją cym uczniów do Olim pia dy?

Mam na dzie ję, że przede wszyst kim ta kim ma -
gne sem jest chęć po głę bia nia swo jej wie dzy,
a tak że zwe ry fi ko wa nia jej w ry wa li za cji z in ny -
mi. Na gro dą za zdo by cie pierw sze go miej sca są
pro me sy in dek su na stu dia sta cjo nar ne Uni wer -
sy te tu Gdań skie go i Uni wer sy te tu War szaw skie -
go oraz do dat ko wo na gro dy ufun do wa ne przez
In sty tut Pa mię ci Na ro do wej. Szko ły, z któ rych
wy wo dzą się lau re aci I miej sca, zo sta ną uho no ro -
wa ne wy ko na ną z brą zu pięk ną sta tu et ką Olim -
pia dy oraz po dzię ko wa nia mi pod pi sa ny mi przez
or ga ni za to rów i pa tro nów przed się wzię cia, a na -
uczy cie le otrzy ma ją na gro dę pie nięż ną. 

Z pew no ścią tak że wi zy ta stu dyj na jest atrak -
cyj ną na gro dą dla wszyst kich lau re atów wo je -
wódz kich. Dwu dnio wy po byt w Gdań sku, mie -
ście bo ga tym w śla dy hi sto rii naj now szej, jest dla
uczniów cza sem na wspól ne po zna nie, wy ciecz -
kę szla kiem hi sto rycz nym, a tak że przy go to wa -
nie do dru ży no wej pra cy przy pre zen ta cjach fi -
na ło wych. To dla nich wy zwa nie, ale i oka zja, by
ćwi czyć tak po trzeb ne wszyst kim umie jęt no ści
ko mu ni ka cyj ne, zdol ność do kom pro mi su, umie -
jęt ność przed sta wia nia swo ich ra cji i prze ko ny -
wa nia do nich in nych.

Kto wspie ra ofi cjal nie Kon kurs?
Pa tro nat nad przed się wzię ciem ob ję ło Mi ni -

ster stwo Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go. Pa tro nat
ho no ro wy spra wu ją: Lech Wa łę sa, Mi ni ster stwo
Edu ka cji Na ro do wej oraz Ośro dek Roz wo ju Edu -
ka cji. Współ or ga ni za to rem kon kur su jest Fun da -
cja Cen trum im. prof. Bro ni sła wa Ge rem ka,
a part ne ra mi: In sty tut Pa mię ci Na ro do wej, NSZZ
So li dar ność oraz Uni wer sy tet Gdań ski. Funk cję
part ne rów or ga ni za cyj nych bio rą na sie bie jed -
nost ki sa mo rzą do we z 16 wo je wództw. Obec nie
cze ka my jesz cze na po twier dze nie pa tro nów me -
dial nych, ja ki mi w I edy cji by ły TVP IN FO i „Ga ze -
ta Wy bor cza”. 

Ży czę za tem po wo dze nia w re ali za cji te go
przed siew zię cia!

rozmawiała Anna Kurlus

Rejestracja szkół do II edycji Olimpiady
Solidarności potrwa do końca października 2014
roku. Etap szkolny odbędzie się 25 listopada 2014
roku. Informacje o konkursie oraz formularz
zgłoszeniowy będą dostępne od czerwca 2014  na
stronie www.olimpiadasolidarnosci.pl.

Historia kluczem 
do zrozumienia
współczesności  

Danuta Kobzdej − prezes Fundacji Centrum Solidarności,
pomysłodawczyni konkursu Olimpiada Solidarności. Dwie dekady historii,
realizatorka ponad 350 wystaw na całym świecie, autorka wielu projektów
edukacyjnych, książek dla dzieci; odznaczona Medalem Komisji Edukacji
Narodowej i Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
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O
b co ję zycz ne kom pe ten cje ję zy ko we to już
nie tyl ko umie jęt ność za re zer wo wa na dla
uprzy wi le jo wa nych grup spo łecz nych, ale

przede wszyst kim wy móg szyb ko roz wi ja ją ce go
się spo łe czeń stwa. Przed wy zwa niem zwią za -
nym z za cie ra niem się gra nic, nie ogra ni czo ną
moż li wo ścią po dró ży, szyb ko ścią prze pły wu in -
for ma cji sta ją nie tyl ko mło dzi lu dzie, ale głów nie
na uczy cie le, ad re su ją cy swój pro gram kształ ce -
nia ję zy ko we go do uczniów bę dą cych na róż nych
eta pach roz wo ju i edu ka cji. Teo ria na ucza nia
ustę pu je miej sca kre atyw nej prak ty ce, do wo dząc
tym sa mym, że świa do my na uczy ciel to gwa ran -
cja me to dycz ne go po wo dze nia. Ze bra ne po ni żej
wska zów ki po mo gą uczy nić z na uki ję zy ka ob ce -
go przede wszyst kim do brą za ba wę.

1. Oto moi ucznio wie
Za nim przy stą pisz do dzia ła nia, sprawdź,

z kim masz do czy nie nia. Po sta raj się po znać swo -
ich uczniów. Do wiedz się, czym się in te re su ją, ja -
kie są ich po trze by, co lu bią, za czym nie prze pa -
da ją. Na ile to moż li we, miej za wsze przed ocza -
mi ich wła ści wo ści roz wo jo we wy ni ka ją ce
z eta pu edu ka cyj ne go, na ja kim się znaj du ją.
Stwa rzaj tak że oka zje, aby mo gli po znać Cie bie.
Pa mię taj − im le piej się po zna cie, tym bar dziej
bę dzie Wam na so bie za le żeć i tym efek tyw nej
spę dzi cie wspól nie czas. Za dbaj o to, by jak naj -
prę dzej po znać wszyst kie imio na uczniów i zwra -
caj się do nich bez po śred nio. 

2. Ro la ję zy ko we go prze ka zu
Słu cha nie jest naj czę ściej uży wa nym i naj -

bar dziej efek tyw nym ka na łem prze pły wu in for -
ma cji w pro ce sie ucze nia się – jak twier dzi Zbi -
gniew Brześ kie wicz.1 Co istot ne, de ter mi nu je tak -
że póź niej szą zdol ność do ko mu ni ko wa nia się
w da nym ję zy ku. Me to dy ka ję zy ków ob cych,
opie ra ją ca się się na no wo cze snych spo so bach na -
ucza nia, nie kie dy sku pia ca łą uwa gę wo kół pro -
ce su osłu chi wa nia się z ję zy kiem ob cym, słu cha -
nia ze zro zu mie niem, gro ma dze nia ma te ria łu ję -
zy ko we go. Dzię ki wy ko rzy sty wa niu ka na łu
od bio ru dźwię ków, ja kim jest słuch, je ste śmy
w sta nie po praw nie od twa rzać dźwię ki da ne go
ję zy ka − tak że ję zy ka ob ce go. Du ża ilość oka zji
do osłu cha nia się z ję zy kiem po przez atrak cyj ne
dla uczniów for my za jęć (słu cha nie opo wia dań,
śpie wa nie pio se nek, oglą da nie fil mów, itp.) ma

wpływ na póź niej szą zdol ność do po praw nej ar -
ty ku la cji ob co ję zycz nych dźwię ków. Chcesz, by
Twoi ucznio wie po praw nie po słu gi wa li się ję zy -
kiem ob cym? Po zwól im go przede wszyst kim
usły szeć! 

3. Za nu rze nie w ję zy ku ob cym
Po staw so bie am bit ny cel. Ogra nicz uży cie ję -

zy ka oj czy ste go do mi ni mum al bo zre zy gnuj
z nie go w ogó le. Ota czaj swo ich uczniów zro zu -
mia łym prze ka zem ję zy ko wym, by mo gli gro ma -
dzić nie zbęd ne słow nic two i wy ra że nia. Po sta raj
się, za tem, że by na by wa nie ję zy ka prze bie ga ło
w po dob nych wa run kach, jak w przy pad ku na -
by wa nia mo wy w ję zy ku oj czy stym. Wy ko rzy -
stuj fla sh cards, pa cyn ki, Me to dę Re ago wa nia Ca -
łym Cia łem (TPR), ję zy ko wą im mer sję, atrak cyj -
ne re kwi zy ty, tak by uży cie ję zy ka ob ce go sta ło
się dla pro ce su edu ka cyj ne go na tu ral ne. Nie zmu -
szaj jed nak do pro duk cji ję zy ko wej, je że li sa mi
ucznio wie nie bę dą na to go to wi. Nie wy wo łuj
mo wy po przez sztucz ne od twa rza nie wzo rów ję -
zy ko wych (drills), ale stwa rzaj oka zje do spon ta -
nicz ne go po słu gi wa nia się ję zy kiem mó wio nym.
Tym sa mym nie re aguj ne ga tyw nie na na tu ral ną
dla dzie ci po trze bę ko mu ni ko wa nia się w ję zy ku
oj czy stym. Do star czaj na to miast du żej licz by wy -
ra żeń i zwro tów w ję zy ku ob cym, aby Twoi
ucznio wie mo gli w przy szło ści sko rzy stać z nich
w ak cie mó wie nia. 

4. Tre ści bli skie uczniom
Za dbaj o to, aby tre ści, któ re pro po nu jesz swo -

im uczniom, by ły atrak cyj ne przede wszyst kim
dla nich. Za każ dym ra zem pro jek tu jąc ak tyw -
ność ję zy ko wą, sta raj się uwzględ niać za in te re -
so wa nia i pre fe ren cje swo ich uczniów. Za ska kuj
ich po my sła mi − za proś na lek cje ję zy ka ich ulu -
bio nych bo ha te rów z ksią żek i fil mów. Tre ści, ja -
kich do ty ka my na za ję ciach, ma ją bo wiem
wpływ na mo ty wo wa nie uczniów do ak tyw ne -
go uczest nic twa w pro ce sie na by wa nia ję zy ka
ob ce go. Co kol wiek za tem ro bisz na lek cji, ja kich -
kol wiek form uży wasz, pa mię taj, że dzie cię cy en -
tu zjazm wy wo ła ny atrak cyj no ścią te ma tu i ży -
wym za in te re so wa niem nim jest prze pi sem na
suk ces, za rów no pe da go gicz ny, jak i ję zy ko wy. 

5. Na ucza nie przez dzia ła nie
Ak ty wi za cja uczniów na eta pie przed szkol -

nym i wcze snosz kol nym to nie zby wal ny po stu lat

wy ni ka ją cy z wła sno ści pro ce sów roz wo jo wych.
Nie trze ba być na ukow cem, aby prze ko nać się, że
kla so wa mo no to nia wy wo ła na nu żą cy mi ćwi -
cze nia mi po wo du je spa dek mo ty wa cji i czy ni
z lek cji przy kry obo wią zek, za rów no dla na uczy -
cie la, jak i dla ucznia. Za dbaj więc o to, by na za -
ję ciach two rzyć oka zję do ru chu oraz wer bal nej
i ar ty stycz nej eks pre sji, ale tak że do wy ci sze nia,
re lak su. Na ucz się słu chać swo ich uczniów i od -
po wied ni mi for ma mi re ago wać na ich po trze by.
Aran ża cja kla so wej prze strze ni mo że uła twić
pro ces na uki tak sa mo jak gry i za ba wy ję zy ko -
we. Zwróć uwa gę na moż li wo ści ak tyw ne go
uczest nic twa w za da niu w za leż no ści od wie ku
pod opiecz nych. Młod sze dzie ci szyb ciej tra cą za -
in te re so wa nie, jed nak że moc no an ga żu ją się
emo cjo nal nie w to, co ro bią. Pa mię taj jed nak, że
je że li ocze ku jesz od swo ich uczniów dzia ła nia, to
sam ak tyw nie mu sisz za an ga żo wać się we
wszyst ko, co dzie je się w kla sie. 

6. Wie lo zmy sło we po zna nie ję zy ka
Po zwól swo im uczniom uczyć się ję zy ka ob ce -

go wszyst ki mi zmy sła mi. Po sta raj się, że by za -
gad nie nia, któ rych się uczy cie, moż li we by ły do
do tknię cia, po wą cha nia, za ob ser wo wa nia, usły -
sze nia, a na wet po sma ko wa nia. Im wię cej zmy -
słów uru cho misz na swo ich za ję ciach, tym więk -
sze praw do po do bień stwo, że ma te riał ję zy ko wy
zwią za ny z da nym za gad nie niem zo sta nie szyb -
ciej i trwa lej zin te rio ry zo wa ny. Dzie ci na wcze -
snych eta pach edu ka cyj nych ce chu je du ża cie ka -
wość, a tak że ocho ta na po zna wa nie świa ta róż -
ny mi spo so ba mi. Wy ko rzy staj to na swo ich
lek cjach!

7. Ję zyk ob cy ele men tem edu ka cyj nej
ukła dan ki

Uczyń z pro ce su opa no wy wa nia ję zy ka na rzę -
dzie do zdo by wa nia wie dzy o ota cza ją cej rze czy -
wi sto ści, a nie cel sam w so bie. Po zwól swo im
uczniom uży wać ję zy ka do opi sy wa nia świa ta.
Stwa rzaj oka zje, aby łą czyć tre ści z in nych przed -
mio tów na za ję ciach z ję zy ka ob ce go. Po sta raj się,
aby Twoi ucznio wie na by wa li kom pe ten cje ję zy -
ko we i ko mu ni ka cyj ne w kon kret nym kon tek ście
edu ka cyj nym. Bu duj cie wspól nie ba zę słow ni ko -
wą do ty czą cą wie lu dzie dzin, dzię ki te mu na uka
ję zy ka sta nie się in te gral ną czę ścią pro gra mu na -
ucza nia. 

8. Za chę ca nie do kre atyw no ści
Nie bój się eks pe ry men to wa nia, po nie waż

zdol ność wy ko rzy sty wa nia ję zy ka w prak ty ce
sku tecz nie roz wi ja się na dro dze po szu ki wań, za -
da wa nia py tań, prób i za baw ję zy ko wych. Po -

Dziesięć praktycznych
wskazówek dla

nauczycieli języka obcego
Pozwól swoim uczniom uczyć się języka obcego wszystkimi zmysłami.
Uczyń z jego znajomości narzędzie do zdobywania wiedzy o otaczającej
rzeczywistości, a nie tylko cel sam w sobie.
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strze gaj ję zyk ja ko pla stycz ne na rzę dzie słu żą ce
przede wszyst kim po ro zu mie wa niu się, zdo by -
wa niu in for ma cji, a nie tyl ko opa no wy wa niu re -
guł gra ma tycz nych. Po zwa laj za tem swo im
uczniom na sa mo dziel ne po zna wa nie tych re guł,
gdyż war to ścio wym ele men tem po zna wa nia jest
nie tyl ko wie dza o zja wi sku, ale sa mo do cho dze -
nie do for mu ło wa nia pew nych za leż no ści i pra -
wi dło wo ści. Uczyń ze swo ich lek cji la bo ra to rium
ję zy ko we, w któ rym ję zyk ob cy trak to wa ny bę -
dzie jak przed miot eks pe ry men tu!

9. Po pra wia nie błę dów ję zy ko wych
Czy cią głe sy gna li zo wa nie błę dów pod nie sie

w przy szło ści po praw ność ję zy ko wą uczniów,
czy mo że ra czej spo wo du je znie chę ce nie i spa dek
mo ty wa cji do po słu gi wa nia się ję zy kiem? Wy stę -
po wa nie błę dów jest nie unik nio ne, dla te go dba -
łość o stu pro cen to wą po praw ność każ dej wy po -
wie dzi uczniów jest sy zy fo wą pra cą. Je że li przyj -
miesz, że na uka ję zy ka na eta pie przed szkol nym
i wcze snosz kol nym to przede wszyst kim do bra
za ba wa i bu do wa nie po zy tyw ne go sto sun ku do
dal szej przy go dy z ję zy kiem ob cym, to dba nie
o po praw ność zej dzie na dru gi plan. Ję zyk ob cy

to na rzę dzie słu żą ce po ro zu mie wa niu się, po szu -
ki wa niu, prze ka zy wa niu emo cji, a błę dy ję zy ko -
we to nie od łącz ny pro ces ucze nia się te go ję zy ka.
Dbaj za tem o swo ją po praw ność ję zy ko wą, niech
Two je wy po wie dzi słu żą za wzór, z któ re go moż -
na sko rzy stać!

10. Chwa le nie, mo ty wo wa nie, po zy tyw na
afir ma cja

Mo ty wa cja zwią za na z na uką ję zy ka
u uczniów na eta pie przed szkol nym i wcze snosz -
kol nym przy bie ra na po cząt ku cha rak ter ze -
wnętrz ny. Atrak cyj ne for my na ucza nia, cie ka we
ma te ria ły, nie zwy kła aran ża cja prze strze ni kla -
so wej, a tak że Two ja oso ba mo gą wpły wać na
za in te re so wa nie ję zy kiem i chęć je go opa no wa -
nia. Uświa dom so bie swo ją ro lę w suk ce sie ję zy -
ko wym pod opiecz nych. Dbaj o do bre sa mo po czu -
cie swo ich uczniów i bu do wa nie ich pew no ści sie -
bie w ta kim sa mym stop niu, jak dbasz
o przy go to wy wa nie się do każ dej lek cji. Do ce niaj
każ dy wy si łek wło żo ny w pró bę zro zu mie nia
i for mu ło wa nia wy po wie dzi ob co ję zycz nych
i chwal swo ich uczniów. Ciesz się każ dą pro duk -
cją ję zy ko wą, a dla ce lów me to dycz nych for mu -

łuj swo ją sa tys fak cję w ję zy ku ob cym. In for muj
uczniów o ich po stę pach i moc nych stro nach, po -
zwól im na bu do wa nie war to ścio we go ob ra zu
sa me go sie bie. Po zy tyw na in for ma cja zwrot na
niech sta nie się nie od łącz nym ele men tem każ dej
lek cji, za rów no w przy pad ku kie dy dzie ci po dej -
mu ją ry zy ko uży cia ję zy ka ob ce go, a tak że wów -
czas kie dy eks pe ry men tu ją z ję zy kiem, da jąc się
po nieść dzie cię cej kre atyw no ści. 

Za pro po no wa ne prze ze mnie me to dycz ne
wska zów ki po par te są wie lo let nią prak ty ką za -
wo do wą w na ucza niu ję zy ka an giel skie go
w przed szko lu i młod szych kla sach szko ły pod -
sta wo wej. Nie sta no wią jed nak ma gicz ne go prze -
pi su na suk ces ję zy ko wy, po wsta ły ja ko wy nik
ob ser wa cji dzie cię cej na tu ry pod czas edu ka cji ję -
zy ko wej. Ze bra ne prze my śle nia mo gą sta no wić
dla Pań stwa po czą tek po szu ki wań i wpro wa dza -
nia in no wa cji.
1 Z. W. Brześkiewicz, Supersłuchanie. Jak słuchać i być
słuchanym. Katowice 1996 

Małgorzata Moszyk − doktorantka na Wydziale Studiów
Edukacyjnych Uniwersytetu Adama Mickiewicza 

w Poznaniu; prowadzi zajęcia w języku angielskim 
w International School of Poznań

H
u ra gan San dy na wie dził No wy Jork
w paź dzier ni ku 2012 ro ku. Jed ną z je go
ofiar był Ar tur Ka sprzak, po li cjant pol -

skie go po cho dze nia, któ ry po po wro cie ze
służ by, ura to wał z za le wa ne go po wo dzią do -
mu sze ścio ro człon ków swo jej ro dzi ny, wśród
nich oj ca, na rze czo ną i swo je go pięt na sto mie -
sięcz ne go syn ka. Na stęp nie wró cił do bu dyn -
ku, bo chciał spraw dzić stan fun da men tów.
Nie ste ty, zgi nął pod gru za mi do mu.

Ire na Sen dle ro wa w cza sie oku pa cji by ła
pra cow ni kiem ośrod ka po mo cy spo łecz nej,
współ pra co wa ła z pol ską or ga ni za cją po mo -
co wą dzia ła ją cą pod nie miec kim nad zo rem,
dzię ki te mu mia ła prze pust kę do war szaw -
skie go get ta. Zor ga ni zo wa ła zna ko mi cie dzia -
ła ją cą sieć współ pra cow ni ków, któ rzy po ma -

ga li jej prze my cać ży dow skie dzie ci po za get -
to i umiesz czać je w przy bra nych ro dzi nach,
do mach dziec ka czy w klasz to rach u ka to lic -
kich sióstr. Oca li ła w ten spo sób co naj mniej
2 500 dzie ci. 

Bo rys, nie do sły szą cy na sto la tek z Po zna -
nia, w lu to wy, mroź ny dzień sko czył do War -
ty, gdy zo ba czył to ną cą star szą pa nią. Nad

brze giem rze ki by li też i in ni lu dzie, jed nak
to on zro bił pierw szy krok i zdo łał ura to wać
ko bie tę.

Co ma ją wspól ne go ci nie zna ją cy się lu dzie,
tak róż ni od sie bie? Dla cze go pod ję li ry zy ko?
Dla cze go za czę li dzia łać, nie po szli za gło sem
stra chu i wąt pli wo ści? Bo ha te ro wie po ja wia -

ją się w róż nych oso bach, sta rych i mło dych,
męż czy znach i ko bie tach, a więc w tych, któ -
rzy na co dzień są zwy czaj ny mi ludź mi, lecz
któ rych ak ty he ro izmu by wa ją nad zwy czaj -
ne1 − pi sze pro fe sor Phi lip G. Zim bar do, świa -
to wej sła wy psy cho log, au tor kon tro wer syj -
ne go Eks pe ry men tu Stan fordz kie go, któ ry po
wie lu la tach ba dań złych in stynk tów ludz kiej
na tu ry2 za jął się szu ka niem od po wie dzi na
py ta nie o ge ne zę bo ha ter stwa. Kil ka lat te mu
wraz z gru pą współ pra cow ni ków roz po czął
wcie la nie w ży cie swo je go no we go po my słu
pod na zwą He ro ic Ima gi ta tion Pro ject. Zo stał
on stwo rzo ny zgod nie z naj now szą wie dzą
psy cho lo gicz ną, a prze zna czo ny dla uczniów
szkół śred nich, ich ro dzi ców i na uczy cie li, choć
w Sta nach Zjed no czo nych re ali zu ją go tak że
na uczy cie le z nie co młod szy mi ucznia mi. 

W ra mach pro jek tu w kla sach re ali zo wa -
ny jest cykl „Ro zu mie nie ludz kiej na tu ry”
(ang. Un der stan ding Hu man Na tu re), ba -
zu ją cy na do rob ku psy cho lo gii spo łecz nej,
do ty czą cy m. in. si ły od dzia ły wa nia gru py,

Wychowanie

Projekt Bohaterskiej
Wyobraźni Profesora

Philipa Zimbardo 
Wprowadzanie projektu na grunt polski jest przedsięwzięciem złożonym 
i wieloetapowym. Warto rozważyć go jako propozycję realizacji przedmiotu
etyka, ale także w wymiarze pozalekcyjnym – jako program wychowawczy.

Konferencja  – K10
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si ły od dzia ły wa nia au to ry te tu i wła dzy,
efek tu bier ne go wi dza, wpły wu uprze dzeń
i ste reo ty pów. Do każ de go ze sta wu te ma -
tów zo sta ły opra co wa ne atrak cyj ne ma te -
ria ły, tak że fil mo we. Zgod nie z za ło że niem
ucznio wie przez kil ka ty go dni zgłę bia ją
pod sta wy psy cho lo gii, po zna ją ele men ty
słyn nych ba dań do ty czą cych wpły wu oto -
cze nia na za cho wa nia jed nost ki, na to miast
w ko lej nym eta pie za da niem uczniów jest
zmie rze nie się z prak tycz nym za sto so wa -
niem zdo by tej wie dzy – np. ma ją uważ nie
przy glą dać się swo je mu oto cze niu, a na -
stęp nie opi sać te oso by, któ rych czy ny by ły
– ich zda niem – bo ha ter skie. Pro fe sor Zim -
bar do pod kre śla w jed nym z wy wia dów, że
wie dza nie tyl ko czy ni mą drzej szym, ale da -
je na rzę dzia do do ko ny wa nia zmian spo -
łecz ny ch3. Po stu lu je tak że wy pra co wa nie
no wej de fi ni cji bo ha ter stwa, któ re mo że być
dzia ła niem co dzien nym i zwy czaj nym, na
któ re stać każ de go wier ne go swo im ide -
ałom czło wie ka, bez wzglę du na płeć, oby -
wa tel stwo czy po cho dze nie. 

He ro ic Ima gi na tion Pro ject tra fił do kil -
ku szkół tak że po za Sta na mi Zjed no czo ny -
mi: do Hong kon gu, Szwe cji, Włoch, na Wę -
gry. Nie ba wem bę dą mia ły szan sę z nie go
za cząć ko rzy stać tak że za in te re so wa ne
szko ły pol skie. To wła śnie te mu przed się -
wzię ciu po świę co na by ła znacz na część nie -
daw nej wi zy ty Pro fe so ra w Pol sce (kwie cień
2014). Pol ski ze spół bez po śred nich współ -

pra cow ni ków prof. Phi li pa Zim bar do pod
kie row nic twem dr Agniesz ki Wil czyń skiej
z Uni wer sy te tu Ślą skie go – Z -Te am4, do ko -
nał ada pta cji ma te ria łów edu ka cyj nych
i zo stał prze szko lo ny przez Pro fe so ra do pra -
cy tre ner skiej. W ra mach współ pra cy ame -
ry kań skie go i pol skie go ze spo łu po wsta ła
pol ska wer sja HIP, czy li Pro jekt Bo ha ter skiej
Wy obraź ni, któ ry ma już swo ją stro nę in -
ter ne to wą: www.hip.org.pl. Po nad to oprócz
wy gło sze nia fa scy nu ją cych otwar tych wy -
kła dów w War sza wie i Ka to wi cach, z któ -
rych pre zen ta cję moż na obej rzeć na stro nie
in ter ne to wej pod za łą czo nym ad re se m5,
Pro fe sor uczest ni czył tak że w otwar ciu
swo je go naj now sze go pro jek tu, pierw sze go
na świe cie Zim bar do Youth Cen ter w ka to -
wic kim Ni ki szow cu6. To nie zwy kłe miej sce
dla mło dych lu dzi, któ rzy mo gą tam roz wi -
jać swo je za in te re so wa nia, po zna wać sie bie
i in nych w dzia ła niu na rzecz lo kal ne go śro -
do wi ska, sło wem – do ko ny wać „spo łecz -
nych zmian” 7.

Wpro wa dza nie Pro jek tu Bo ha ter skiej
Wy obraź ni na grunt pol ski jest przed się -
wzię ciem zło żo nym i wie lo eta po wym. Ma -
te ria ły zwią za ne z pro jek tem są tłu ma czo -
ne na ję zyk pol ski, ada pto wa ne kul tu ro wo
i do sto so wy wa ne do pol skich re alió w8.
Prze pro wa dzo na zo sta ła pierw sza re kru ta -
cja kan dy da tów na „Su per Bel frów” Pro jek -
tu Bo ha ter skiej Wy obraź ni, któ rzy wkrót ce
bę dą szko le ni w Ni ki szow cu. Gru pa ta mia -

ła oka zję po znać Pro fe so ra oso bi ście i usły -
szeć od nie go, że pol skie Mi ni ster stwo Edu -
ka cji Na ro do wej wy ra zi ło za in te re so wa nie
pro jek tem, któ ry od wrze śnia 2014 bę dzie
miał na po czą tek cha rak ter pi lo ta żo wy.
War to tak że roz wa żyć oma wia ny pro jekt
w kon tek ście wdra ża nia zmian zwią za -
nych z re ali za cją przed mio tu ety ka, bo -
wiem HIP mo że stać się cie ka wą pro po zy -
cją na lek cje te go przed mio tu nie tyl ko
w wy mia rze edu ka cyj nym, ale i szer szym,
ta kim, któ ry kształ tu je po sta wę od wa gi do -
ko ny wa nia war to ścio wych wy bo rów,
otwar to ści i współ od po wie dzial no ści za
dru gie go czło wie ka.

My śląc o Ar tu rze Ka sprza ku z No we go
Jor ku, Ire nie Sen dle ro wej z War sza wy, Bo ry -
sie z Po zna nia al bo o in nych bo ha te rach na -
szej co dzien no ści, za sta na wia my się, co
skła nia lu dzi do bo ha ter skich czy nów? Pro -
fe sor Zim bar do od po wia da: Jed nak wie rzy -
my, że istot nym czyn ni kiem, któ ry mo że za -
chę cać do bo ha ter skie go dzia ła nia jest he ro -
icz na wy obraź nia. To zdol ność do
wy obra że nia so bie sie bie w trud nych sy tu -
acjach, zma ga nia się z hi po te tycz ny mi pro -
ble ma mi, pla no wa nia ak tyw no ści i prze wi -
dy wa nia ich kon se kwen cji9. A za tem bo ha -
ter to ktoś, kto od rzu ca bez czyn ność
i uspra wie dli wie nie lę ku, nie go dzi się na
nie spra wie dli wość, na wet je śli jest to nie -
po pu lar ne – za rów no w spra wach ma łych,
jak i wiel kich. Ta cy lu dzie są wśród nas, po -
móż my więc mło dym na uczyć się ich do -
strze gać i czer pać in spi ra cję z ich po sta wy.
1 http://hip.org.pl/news/poconamheroizm/ 
dostęp: 22.04.2014  

2 Philip G. Zimbardo, Efekt Lucyfera, Warszawa 2008 
3 Wiedza dla wspólnego dobra, Wywiad Piotra Żaka z
prof. Philipem Zimbardo, {w:} „Psychologia w szkole”,
3/2013, s. 10 

4 wraz z dr Agnieszką Wilczyńską Zespół tworzą: 
dr Urszula Markowska-Manista, dr Monika Pujdak-
Brzezinka, dr Maciej Stolarski 

5 http://prezi.com/1audtzyxqmmv/my-journey-from-evil-
to-heroism/; dostęp: 22.04.2014 

6 www.centrumzimbardo.pl  
7 http://wyborcza.pl/1,75248,15800375,
Pierwsze_centrum_prof__Zimbardo_dziala
_w_Nikiszowcu.html;  dostęp: 22.04.2014

8 zajmuje się tym wcześniej wspomniany polski zespół
prof. Philipa Zimbardo 

9 za Adam Zemełka, Wyobraź sobie bohatera, {w:}
„Psychologia w szkole”, 3/2013, s. 15

Karolina Prymas-Jóźwiak − nauczyciel historii sztuki 
w Liceum Plastycznym w Poznaniu

Uczyć lepiej 5/2013 – 2014

Wychowanie

Rys. Aleksandra Wolna



W
ostat nim cza sie bar dzo wie le mó wi na
te mat co achin gu, moż na na wet rzec,
iż za pa no wał co achin go wy bo om. Co

nie po ko ją ce, przy oka zji po ja wi ło się tak że
wie le nie spój nych de fi ni cji te go po ję cia. Sło -
wo to sta ło się ma gicz nym za klę ciem, sło -
wem -wy try chem, ma ją cym otwo rzyć wszyst -
kie drzwi. W efek cie przy nio sło to ter mi no lo -
gicz ny cha os. Wszy scy wie my, czym co aching
jest, nie wie dząc jed nak nic na pew no, po nie -
waż co achin giem na zy wa się jesz cze wie le
róż nych dys cy plin, mi mo że ma ją one swo je
od dziel ne, spe cy ficz ne na zwy i ob sza ry za sto -
so wań.

Roz róż nie nia ter mi no lo gicz ne

Na szym ce lem jest wpro wa dze nie ja snych
gra nic zna cze nio wych mię dzy róż ny mi ob sza -
ra mi dzia łań. Za cznij my od men to rin gu, naj -
pro ściej moż na go wy ja śnić tak: wy stę pu je
wte dy, gdy star szy ko le ga, me ne dżer, li der
po strze ga ny ja ko po sia da ją cy du żą wie dzę
udzie la rad i przyj mu je ro lę wzor ca. 1 Za -
uważ my, że nie ma tu re la cji part ner skiej. Wy -
stę pu je wy raź ny po dział na te go, kto ma wie -
dzę, kom pe ten cje i umie jęt no ści oraz na pod -
opiecz ne go, któ ry ich nie po sia da. Men to ring
do ty czy naj czę ściej dzia łań, za cho wań i pro ce -
dur. W szkol nej rze czy wi sto ści men to ring
moż na ob ser wo wać w re la cjach na uczy ciel -
-uczeń, na uczy ciel dy plo mo wa ny − na uczy -
ciel sta ży sta, dy rek tor − na uczy ciel, itd.

Do radz two to z ko lei pra ca z oso bą, któ ra
jest nie za do wo lo na z efek tów swo ich dzia łań.
Do rad ca nie ja ko roz wią zu je pro ble my klien ta
ja ko ten, któ ry wie (le piej). Wy stę pu je z po zy -
cji eks per ta. Pro po nu je wła sne roz wią za nia,
uzna ne za naj bar dziej sku tecz ne. Do radz two
prze ja wia się w szko le na wie lu płasz czy -
znach: dy rek tor – na uczy cie le; na uczy cie le –
ucznio wie; pe da gog, do rad ca za wo do wy – ro -
dzi ce.

Isto tą te ra pii jest sys te ma tycz na pra ca
z dru gim czło wie kiem, po le ga ją ca na zni we -
lo wa niu lub cał ko wi tym usu nię ciu psy cho lo -
gicz nych lub fi zycz nych symp to mów do le gli -
wo ści. Oso ba pod da ją ca się te ra pii dą ży do

uwol nie nia od bó lu psy chicz ne go. Naj częst szą
przy czy ną roz po czę cia te ra pii jest chęć uciecz -
ki, uwol nie nia się od dys kom for tu. W sy tu acji
te ra peu tycz nej te ra peu ta do ko nu je roz po zna -
nia sy tu acji oraz jej in ter pre ta cji. Sta wia się
w po zy cji eks per ta i przej mu je du żą część od -
po wie dzial no ści za efek ty, ja kie uzy sku je
klient. Za rów no te ra pia, jak i do radz two wy -
ma ga ją ra czej zro zu mie nia i pra cy z do -
świad cze nia mi z prze szło ści, w prze ci wień -
stwie do co achin gu. 2

Na ucza nie jest prze ka zy wa niem wie dzy
ucznio wi przez na uczy cie la, któ ry wy stę pu je
w ro li wie dzą ce go coś, cze go nie wie uczeń.
Pro ces na ucza nia wy ko rzy sty wa ny jest cza -
sem w men to rin gu i tre nin gu. Od wrot nie niż
to się dzie je się w przy pad ku co achin gu − tu
klient jest eks per tem i zna od po wie dzi, a nie
co ach. Czy w szko le moż na wy ko rzy stać styl
pra cy co achin go wej, po zo sta wia jąc cał ko wi tą
od po wie dzial ność za zmia nę ucznio wi? W na -
szym od czu ciu jest to re al ne.

We dług In ter na tio nal Co ach Fe de ra tion, do
naj bar dziej zna mien nych cech co achin gu na -
le ży za li czyć:
• in te rak tyw ność pro ce su;
• moż li wość pra cy za rów no z jed nost ką, jak

i z gru pą; 
• ist nie nie kon kret nych, usta lo nych i po żą da -

nych przez klien ta ce lów;
• wy ko rzy sta nie na tu ral nych za so bów

i umie jęt no ści klien ta; 
• co ach do sto so wu je po dej ście do in dy wi du -

al nych po trzeb klien ta, któ ry sam znaj du je
roz wią za nia; 

• pra ca w wie lu ob sza rach zwią za nych z biz -
ne sem, roz wo jem ka rie ry, fi nan sa mi, zdro -
wiem i re la cja mi in ter per so nal ny mi, mo ty -
wa cją. 3

Za sa dy dzia ła nia co achin gu

To na rzę dzie wspo ma ga nia roz wo jo wych
zmian, ale to tak że pe wien styl by cia, ko mu -
ni ka cji, styl ra dze nia so bie z sy tu acja mi pro -
ble mo wy mi. Co aching wy bie ga w przy szłość,
kon cen tru jąc się na szu ka niu roz wią zań, a nie
po szu ki wa niu je go przy czyn. Pro blem przy

tym po dej ściu prze obra ża się w cel – ja sno
okre ślo ny, am bit ny, mie rzal ny, ter mi no wy, po -
zy tyw nie sfor mu ło wa ny, po zo sta ją cy w ob -
sza rze wpły wu. Ce lem co achin gu jest wspar -
cie jed nost ki lub ze spo łu w przej ściu ze sta nu
ak tu al ne go do sta nu po stu lo wa ne go. Re zul ta -
ta mi co achin go wych dzia łań jest więk sza sa -
mo świa do mość, pre cy zyj ne wy zna czo ne ce le,
opty ma li za cja dzia łań, peł niej sze wy ko rzy sta -
nie za so bów ze wnętrz nych i we wnętrz nych.
Co ach to oso ba stwa rza ją ca wa run ki, by pro -
ces prze bie gał w spo sób pra wi dło wy. Od po -
wie dzial ność za re zul ta ty co achin gu spo czy -
wa na co acho wa nym.

Jed nym z po pu lar nych mo de li roz mo wy co -
achin go wej jest mo del GROW – na zwa skła -
da się z pierw szych li ter słów opi su ją cych po -
szcze gól ne eta py roz mo wy.

Go al, czy li cel spo tka nia?
Re ali ty − jak rze czy wi stość, czy li gdzie 

je steś te raz?
Options − jak opcje, czy li co mo żesz zro bić

by osią gnąć cel?
Will − jak wo la, czy li któ rą z opcji wy bie -

rasz dla sie bie? 
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O możliwościach
wykorzystania

coachingu w edukacji 
Coaching w szkole włącza w proces zmian dyrektora, nauczycieli, uczniów
oraz ich rodziców. Bardzo cenne jest to, że pomaga wprowadzać wszelkie
modyfikacje przy wykorzystaniu posiadanych już kompetencji.

Etap Co chcemy
osiągnąć?

Przykłady pytań

Cel Ustalamy cel,
który
coachee
chce
osiągnąć

Co chcesz osiągnąć?
Dlaczego jest to dla
Ciebie ważne?
Jak to wpłynie na
Twoje życie?
Jak wpłynie to na życie
Twoich bliskich?
Po czym poznasz, że
osiągnąłeś cel?

Rzeczy-
wistość

Coachee
określa jak
jest teraz

Jak jest obecnie?
Co już zrobiłeś, 
by osiągnąć cel?
Co się udało?

Opcje Coachee
wskazuje na
możliwe
sposoby
osiągnięcia
celu

Co możesz zrobić
inaczej?
Czego możesz zrobić
więcej?
Jak zrobiłby to Twój
ulubiony bohater?

Wybór Coachee
wybiera swój
sposób
dotarcia do
celu.
Podejmuje
decyzję.

Wskazałeś kilka dróg
osiągnięcia celu, którą
wybierasz?
Jaki będzie Twój
pierwszy krok?
Jak się będziesz
motywował?
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Co ahing w edu ka cji
Agniesz ka Grzym kow ska w ma te ria łach

szko le nio wych ORE wska zu je, że za sto so wa -
nie me tod, tech nik i na rzę dzi co achin go wych
w sys te mie oświa ty mo że mieć bar dzo istot ny
wpływ na pra cę dy rek to rów na uczy cie li,
uczniów, ro dzi ców oraz in ne pod mio ty współ -
pra cu ją ce ze szko łą. 

Ko rzy ści wy ni ka ją ce z co achin gu w sys te -
mie edu ka cji pre zen tu je po niż szy dia gram.

W co achin gu istot na jest świa do mość po -
szcze gól nych eta pów prze bie gu ca łe go pro ce -
su. Ini cju je go wska za nie pro ble mu. Ko lej nym
kro kiem jest prze for mu ło wa nie go w cel, do
osią gnię cia któ re go bę dzie my zmie rzać. Na -
stęp nym ele men tem jest okre śle nie wskaź ni -
ków – ocze ki wa nych re zul ta tów, na pod sta -
wie któ rych bę dzie my mo gli po znać, czy osią -
gnę li śmy nasz cel (ewa lu acja pro ce su). Na
koń cu po dej mu je my de cy zję, ja kie dzia ła nia

i w ja kiej ko lej no ści bę dzie my po dej mo wać,
aby się do ce lu efek tyw nie zbli żać. 

Co aching w edu ka cji mo że oka zać się efek -
tyw ną al ter na ty wą do wie lo go dzin nych szko -
leń czy warsz ta tów. Bar dzo cen ne jest to, że
po ma ga wpro wa dzać zmia ny przy wy ko rzy -
sta niu po sia da nych już kom pe ten cji. Za sto so -
wa nie me tod i tech nik co achin go wych w edu -
ka cji obok roz wi ja nia kom pe ten cji in ter - i in -
tra per so nal nych gro na pe da go gicz ne go mo że
skut ko wać suk ce sa mi osią ga ny mi przez
uczniów oraz sta no wić istot ny krok w osią ga -
niu no wej ja ko ści w edu ka cji.
1 Ke fAnn, Psy cho edu ka cja Co aching a in ne dys cy pli ny,
http://www.ke fann.pl/ar t037_2_Co aching_a_in ne
_dys cy pli ny. html; do stęp lu ty 2014

2 tam że
3 ICF - co aching http://icf.org.pl/pl79,co aching.html;
do stęp lu ty 2014

dr Jo an na Ko ziel ska 
− pe da gog, ad iunkt 

w Za kła dzie Po rad nic twa Spo łecz ne go, 
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych UAM 

w Po zna niu

Agniesz ka Skow roń ska -Puć ka 
− pe da gog, dok to rant ka 

w Za kła dzie Po rad nic twa Spo łecz ne go, 
Wy dział Stu diów Edu ka cyj nych UAM 

w Po zna niu
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K
am pa nia Le gal na Kul tu ra dzia ła po to, aby
uświa do mić wszyst kim, że spo sób, w ja ki ko -
rzy sta my z kul tu ry, ma na nią ogrom ny

wpływ. Po ka zu je, jak waż na jest zgo da od bior ców na
ko rzy sta nie z le gal nych źró deł, po nie waż bez ak cep -
ta cji spo łecz nej, nie bę dą one mo gły po wsta wać.

Le gal na Kul tu ra pro wa dzi rów nież dzia łal ność
edu ka cyj ną: udo stęp nia na stro nie in ter ne to wej in -
for ma cje o wol nych za so bach, pro wa dzi szko le nia
z za kre su pra wa au tor skie go i wol nych li cen cji, opra -
co wu je pro po zy cje lek cji dla szkół z za kre su edu ka cji
me dial nej, fil mo wej oraz za gad nień zwią za nych
z pra wem au tor skim i wła sno ścią in te lek tu al ną, or -
ga ni zu je warsz ta ty dla na uczy cie li, bi blio te ka rzy,

uczniów i stu den tów. Szcze gó ło we in for ma cje do stęp -
ne na stro nie por ta lu www.le gal na kul tu ra.pl

Na uczy cie le co raz czę ściej pod czas za jęć lek cyj -
nych i po za lek cyj nych, re ali zu jąc pod sta wę pro gra -
mo wą, się ga ją do za so bów do stęp nych w In ter ne cie.
Ko rzy sta jąc z le gal nych źró deł kul tu ry, kształ tu ją
świa do mość praw ną mło dych od bior ców kul tu ry. Po -
ni żej przed sta wia my kil ka pod sta wo wych roz strzy -
gnięć wąt pli wo ści w za kre sie pra wa au tor skie go.

1. Utwór w szkol nej in sce ni za cji
Chcę wy ko rzy stać utwór do szkol nej in sce ni za -

cji. Jak sta ry mu si być utwór, by nie trze ba by ło sta -
rać się o pra wa au tor skie do nie go?

Nie jest wy ma ga na zgo da do ko rzy sta nia z utwo -
ru, do któ re go au tor skie pra wa ma jąt ko we wy ga sły.

Wy ga śnię cie na stę pu je z upły wem sie dem dzie się ciu
lat od koń ca ro ku ka len da rzo we go, w któ rym zmarł
au tor utwo ru.

W od nie sie niu do utwo ru, któ re go twór ca nie jest
zna ny, ter min ten li czy się od da ty pierw sze go roz po -
wszech nie nia utwo ru, chy ba że pseu do nim nie po zo -
sta wia wąt pli wo ści co do toż sa mo ści au to ra lub je że -
li au tor ujaw nił swo ją toż sa mość. 

Z ko lei w od nie sie niu do utwo ru, do któ re go au -
tor skie pra wa ma jąt ko we przy słu gu ją z mo cy usta -
wy in nej oso bie niż twór ca – po da ny ter min li czo -
ny jest od da ty roz po wszech nie nia utwo ru, a gdy
utwór nie zo stał roz po wszech nio ny – od da ty je go
usta le nia.

W przy pad ku utwo ru au dio wi zu al ne go, po dob -
nie jak w przy pad ku utwo ru współ au tor skie go, da -
ta ta li czy się od śmier ci naj póź niej zmar łe go
współ twór cy, z za strze że niem, że gro no współ -
twór ców, któ rych da ty śmier ci są istot ne dla upły -
wu ter mi nu, ogra ni czo ne jest do na stę pu ją cych

Prawo autorskie w praktyce edukacyjnej

Legalne źródła kultury 
w szkole

Legalna Kultura integruje środowisko twórców i  odbiorców kultury.
Kształtuje poczucie odpowiedzialności za kulturę w cyfrowej rzeczywistości.
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osób: głów ne go re ży se ra, au to ra sce na riu sza, au -
to ra dia lo gów, kom po zy to ra mu zy ki skom po no wa -
nej do utwo ru au dio wi zu al ne go.

2. Ko rzy sta nie z utwo ru za zgo dą au to ra
Czy wy star czy, że zgo dę wy da au tor? Czy o wy -

ko rzy sta niu utwo ru trze ba in for mo wać rów nież
ZA iKS?

Do ko rzy sta nia z utwo ru po trzeb na jest zgo da
wszyst kich osób, któ re wnio sły wkład twór czy
w stwo rze nie dzie ła lub też osób, któ re na by ły ich pra -
wa au tor skie (z mo cy pra wa – na przy kład: pra co -
daw ca twór cy, spad ko bier ca, pro du cent utwo ru au -
dio wi zu al ne go) lub na pod sta wie umo wy prze no szą -
cej au tor skie pra wa ma jąt ko we.

Or ga ni za cja zbio ro we go za rzą dza nia, mię dzy in -
ny mi ZA iKS, jest je dy nie swe go ro dza ju po śred ni kiem,
od któ re go moż na uzy skać pra wa, gdy au tor po wie -
rzył jej spra wo wa nie za rzą du nad swo imi utwo ra -
mi w okre ślo nym za kre sie lub gdy na wią za nie kon -
tak tu z au to rem jest nie moż li we lub utrud nio ne.

Za tem je że li uzy ska my od po wied nią li cen cję bez -
po śred nio od twór cy, to nie jest ko niecz ne uzy ski wa -
nie zgo dy do dat ko wo od or ga ni za cji zbio ro we go za -
rzą dza nia (co do te go sa me go pra wa na tym sa mym
po lu eks plo ata cji).

3. Ko rzy sta nie na za ję ciach z pry wat nych ma -
te ria łów w Sie ci

Czy na za ję ciach mo że my ko rzy stać (on -li ne i off -
-li ne) z za miesz czo nych w Sie ci (YouTu be i in nych
ser wi sach) przez pry wat nych użyt kow ni ków – ta -
kich ma te ria łów, jak na przy kład te le dy ski, frag -
men ty fil mów, pro gra mów te le wi zyj nych?

Bez wzglę du na to, czy utwór wy ko rzy sty wa ny
jest w try bie tzw. on -li ne czy też off -li ne, w ra mach
do zwo lo ne go użyt ku in sty tu cje na uko we i oświa to -
we (w tym szko ły) są upraw nio ne (w ce lach dy dak -
tycz nych lub w pro wa dze niu wła snych ba dań) do te -
go, by „ko rzy stać z roz po wszech nia nych utwo rów
w ory gi na le lub w tłu ma cze niu oraz spo rzą dzać
w tym ce lu eg zem pla rze frag men tów roz po wszech -
nio ne go utwo ru”.

Na le ży jed nak uwzględ nić wąt pli wo ści praw ne
w za kre sie te go, że obec nie po ję cie „eg zem pla rza” po -
win no do ty czyć tyl ko i wy łącz nie eg zem pla rzy fi -
zycz nych, a nie ko pii cy fro wych.

4. Mię dzysz kol ny klub fil mo wy bez li cen cji
Czy mo że my stwo rzyć mię dzysz kol ny klub fil mo -

wy bez ko niecz no ści wy ku pie nia li cen cji?
Uzy ska nie od po wied nich li cen cji na ko rzy sta nie

z utwo rów jest ko niecz ne. Roz wa że nia wy ma ga jed -
nak to, pod ja ki mi wa run ka mi moż na do pu ścić ko -
rzy sta nie z ta kich utwo rów bez wcze śniej sze go uzy -
ska nia li cen cji.

Ta ka wy jąt ko wa sy tu acja mo że za cho dzić:
• w przy pad ku, gdy wszyst kie oso by, któ re bę dą ko -

rzy stać z utwo rów (czy li nie tyl ko człon ko wie klu -
bu, ale rów nież go ście, któ rzy zo sta ną do pusz cze ni
do oglą da nia fil mów) po zo sta ją w sto sun kach to -
wa rzy skich – tj. zna ją się i utrzy mu ją re la cje ko le -
żeń skie;

• pod wa run kiem, że ko rzy sta nie z tych fil mów bę -
dzie dla wszyst kich cał ko wi cie nie od płat ne (do -
zwo lo ny uży tek ogra ni czo ny jest do użyt ku pry -
wat ne go, nie za rob ko we go).
W ta kim przy pad ku bez ze zwo le nia twór cy wol no

nie od płat nie ko rzy stać z już roz po wszech nio ne go

utwo ru. Utwór jest roz po wszech nio ny, je że li za ze -
zwo le niem twór cy zo stał w ja ki kol wiek spo sób udo -
stęp nio ny pu blicz nie.

5. Wy ko rzy sta nie cy ta tów w pi sem nej pra cy
ucznia

Oko ło dwóch lat te mu (mam 16 lat) ro bi łam pra -
cę na kon kurs o Bro ni sła wie Mar kie wi czu.(…) Do
po par cia mo ich ar gu men tów uży łam sko pio wa nych
tek stów z In ter ne tu, do któ rych do pi sy wa łam swój
tekst. Na koń cu pra cy do łą czy łam bi blio gra fię, ale
na uczy ciel ka – mo ja opie kun ka w tym kon kur sie –
po wie dzia ła, że to jest nie po trzeb ne i bi blio gra fia zo -
sta ła usu nię ta. Czy to jest pla giat? Czy mo gę być za
to uka ra na? Za ję łam trze cie miej sce i do sta łam na -
gro dę, czy li są to chy ba ja kieś war to ści ma jąt ko we.

Gdy w two rzo nej pra cy pi sem nej przy ta cza ny jest
do słow nie frag ment cu dze go utwo ru, to le gal ność ta -
kie go dzia ła nia, do ko na ne go bez uprzed niej zgo dy
twór cy, uza leż nio na jest od za cho wa nia za sad tzw.
„pra wa cy ta tu”, któ re sta no wi ogra ni cze nie wy łącz -
ne go pra wa au tor skie go. Wy ko rzy sta nie uryw ka cu -
dze go utwo ru we wła snej pu bli ka cji mu si być przede
wszyst kim uza sad nio ne ce lem: wy ja śnia nia, ana li -
zy kry tycz nej, na ucza nia lub tzw. „pra wa mi ga tun -
ku twór czo ści”.

Wiel kość przy to czo ne go frag men tu cu dze go utwo -
ru tak że mu si być ade kwat na do te go ce lu. Przede
wszyst kim jed nak cy tu jąc, na le ży ozna czyć od po -
wied nio przy ta cza ny frag ment (przez cu dzy słów lub
kur sy wę) oraz po dać twór cę i źró dło cy to wa nia. Trze -
ba rów nież pa mię tać, że cy ta tem jest za po ży cze nie
frag men tu cu dzej twór czo ści bez do ko ny wa nia
w nim żad nych zmian. Nie za cho wa nie któ re go kol -
wiek z wa run ków pra wa cy ta tu pro wa dzi do za ist -
nie nia pla gia tu.

W opi sa nym w py ta niu przy pad ku zo stał po peł -
nio ny pla giat, po nie waż za sa dy cy to wa nia, zwłasz -
cza wy móg ozna cze nia au to ra i źró dła cy ta tu, nie zo -
sta ły za cho wa ne. Od po wie dzial ność kar na au to ra
jest jed nak w tym przy pad ku wy łą czo na ze wzglę -
du na wiek spraw cy. Moż li wa jest na to miast w od -
nie sie niu do oso by, któ ra opu bli ko wa ła by ta ki utwór.
Je śli do szło by do pu bli ka cji pla gia tu (cho ciaż by nie -
ko mer cyj nie), to na le ża ło by wy co fać ją z ob ro tu (do -
ty czy to tak że usu nię cia ze stro ny in ter ne to wej).

6. Za mknię ty po kaz fil mu
Czy szko ła ma pra wo zor ga ni zo wać pro jek cję fil -

mu z pa kie tu „Fil mo te ka Szkol na” w ki nie? Cho dzi
o tzw. po kaz za mknię ty, bez bi le tów, z od pro wa dze -
niem pew nej kwo ty do ki na.

Do od po wie dzi na to py ta nie na le ży za sto so wać
w ca łej roz cią gło ści uwa gi do ty czą ce py ta nia o to,
czy na uczy ciel z gru pą uczniów mo że od płat nie wy -
na jąć sa lę ki no wą i obej rzeć film, do któ re go dys try -
bu tor nie po sia da już li cen cji na wy świe tla nie w ki -
nie. W przy pad ku ko rzy sta nia z utwo ru w opi sa ny
w py ta niu spo sób na le ży roz wa żyć osob no sy tu ację
praw ną dwóch pod mio tów: na uczy cie la oraz oso by
pro wa dzą cej ki no.

Ko rzy sta nie przez na uczy cie la z ma jąt ko wych
praw au tor skich do utwo ru au dio wi zu al ne go (fil mu)
po przez je go pu blicz ne wy świe tle nie swo im uczniom
mo że zo stać za kwa li fi ko wa ne ja ko uży cie w ra mach
do zwo lo ne go użyt ku pu blicz ne go (art. 27 Usta wy
o pra wie au tor skim i pra wach po krew nych). Pod wa -
run kiem, że na uczy ciel dzia ła w imie niu szko ły (lub

in nej pla ców ki dy dak tycz nej lub na uko wej), a ce lem
wy świe tle nia bę dzie na ucza nie (dy dak ty ka) bądź
ewen tu al nie pro wa dze nie ba dań (np. ana li zy na uko -
wej da ne go fil mu). Wów czas na uczy ciel mo że do ko -
nać wy świe tle nia ta kie go fil mu w do wol nym miej -
scu – tak że w wy na ję tej na ten cel sa li ki no wej.

Ina czej wy glą dać bę dzie sy tu acja oso by pro wa -
dzą cej ki no. Ki no nie mo że do ko ny wać naj mu ani
uży cze nia ta śmy z fil mem, je że li wy ga sła li cen cja,
któ rą po sia da ło. Ta kie dzia ła nie sta no wi ło by na ru -
sze nie przez oso bę pro wa dzą cą ki no ma jąt ko wych
praw au tor skich do utwo ru au dio wi zu al ne go.

Pod su mo wu jąc, do zwo lo ne bę dzie wy świe tle nie
w wy na ję tej sa li ki no wej fil mu – pod wa run kiem,
że:
• na uczy ciel bę dzie ko rzy stał z wła snej lub w in ny

spo sób le gal nie uzy ska nej ta śmy fil mo wej;
• w gra ni cach opi sa ne go wy żej do zwo lo ne go użyt ku

pu blicz ne go.
W in nych przy pad kach ko niecz ne bę dzie uzy ska -

nie od po wied niej li cen cji od pro du cen ta lub od or ga -
ni za cji zbio ro we go za rzą dza nia (Sto wa rzy sze nie Fil -
mow ców Pol skich).

7. Do zwo lo ny uży tek pu blicz ny
Po dob no szko ła ma szcze gól ne pra wa do ko rzy -

sta nie z utwo rów, gdy cho dzi o do zwo lo ny uży tek
pu blicz ny. Do cze go się to od no si?

Do zwo lo ny uży tek pu blicz ny od no si się na przy -
kład:
• do ko rzy sta nia z utwo ru: przez szko ły lub pla ców -

ki oświa to we w ce lach dy dak tycz nych, do pro wa -
dzo nych przez sie bie ba dań, dla ce lów bez pie czeń -
stwa pu blicz ne go, na po trze by po stę po wań są do -
wych lub ad mi ni stra cyj nych;

• do udo stęp nia nia krót kich uryw ków utwo rów
w ce lu in for mo wa nia o bie żą cych wy da rze niach;

• do ko rzy sta nia z frag men tów utwo rów w ra mach
tzw. „pra wa cy ta tu”, tj. dla ce lów: ana li zy kry tycz -
nej, wy ja śnia nia, na ucza nia lub na za sa dzie pra -
wa ga tun ku twór czo ści;

• do moż li wo ści nie od płat ne go udo stęp nia nia eg -
zem pla rzy roz po wszech nio nych utwo rów, w za -
kre sie swo ich za dań sta tu to wych, przez bi blio te ki,
ar chi wa i szko ły (tak że w for mie elek tro nicz nej –
za po śred nic twem ter mi na li znaj du ją cych się
w tych pla ców kach).
Wię cej przy dat nych in for ma cji znaj du je się w za -

kład ce „Prze wod nik po pra wie au tor skim” http://le -
gal na kul tu ra.pl/pl/pra wo -w -kul tu rze/b -prze wod nik -
-b -po -pra wie -au tor skim 

Pod ad re sem http://www.le gal na kul tu ra.pl/pl/stre -
fa -edu ka cji ucznio wie i na uczy cie le znaj dą za kład kę
Stre fa Edu ka cji, za wie ra ją cą pro po zy cje za so bów
przy dat nych w na uce. Stre fa dla na uczy cie li za -
wie ra sce na riu sze lek cji oraz pro po zy cje war to ścio -
wych pro jek tów i za so bów dy dak tycz nych. Stre fa
dla uczniów pre zen tu je stro ny in ter ne to we po moc -
ne w na uce. Ucznio wie ma ją do dys po zy cji słow ni -
czek ter mi nów zwią za nych z usta wą o ochro nie
praw au tor skich i po krew nych, a tak że pro po zy cje
za so bów in ter ne to wych ofe ru ją cych le gal ne za so by
kul tu ry i sztu ki.

Za chę ca my do ko rzy sta nia z na szych za so bów. 

Materiały udostępnione przez
Fundację Legalna Kultura
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Dobre praktyki

H
i po kra te so wi przy pi su je się sen ten cję:
Mą dry czło wiek po wi nien wie dzieć,
że zdro wie jest je go naj cen niej szą

wła sno ścią i po wi nien uczyć się, jak sam
mo że le czyć swo je cho ro by.

Mą drość sta ro żyt nych jest nie oce nio na
i wciąż bar dzo ak tu al na, zwłasz cza je śli

cho dzi o dba łość o bez cen ne zdro wie. Spo -
łecz ność uczniów i na uczy cie li ze Szko ły
Pod sta wo wej nr 51 w Po zna niu rów nież po -
sta wi ła na edu ka cję proz dro wot ną, dla te go
chęt nie przy stą pi li śmy do pro gra mu „Por -
cja Po zy tyw nej Ener gii” – ogól no pol skiej
ini cja ty wy mar ki Cri spy Na tu ral. 

Pro gram skie ro wa ny jest do uczniów
z klas I -III oraz IV -VI. Je go za ło że nia opie ra -
ją się na pro mo cji zdro we go od ży wia nia
i ak tyw ne go sty lu ży cia. Bar dzo du żą wa gę
przy wią zu je się przy tym do dzia łań pro fi -
lak tycz nych, ogra ni cza ją cych nad wa gę
i oty łość uczniów. Pro gram ru szył w paź -
dzier ni ku i obej mo wał trzy głów ne blo ki te -
ma tycz ne: na wy ki ży wie nio we i za cho wa -
nia kon su menc kie, ak tyw ność fi zycz ną
i zdro wie oraz ochro nę śro do wi ska i dzia ła -
nia pro eko lo gicz ne.

Na za ję ciach o tej te ma ty ce ucznio wie do -
wia dy wa li się mię dzy in ny mi, jak spo śród

wie lu do stęp nych na ryn ku pro duk tów wy -
bie rać te zdro we, a za ra zem smacz ne, jak
kom po no wać war to ścio we i ape tycz ne po -
sił ki oraz jak świa do mie i ra cjo nal nie ku po -
wać, jeść i prze cho wy wać żyw ność. Roz ma -
wia li o tym, jak waż ny dla na sze go zdro wia
i do bre go sa mo po czu cia jest ruch i jak moż -

na ak tyw nie spę dzać czas wol ny. Po zna li
rów nież wpływ dzia łań czło wie ka na śro -
do wi sko, za sa dy se gre ga cji śmie ci oraz
oszczę dza nia ener gii elek trycz nej i wo dy. 

Uczest nic two w pro gra mie da ło nam tak -
że moż li wość wzię cia udzia łu w kon kur sie,
co do dat ko wo zak ty wi zo wa ło dzie ci do
dzia ła nia. Za da nie kon kur so we po le ga ło na
przy go to wa niu pra cy zwią za nej z te ma ty -
ką prze pro wa dzo nych za jęć w jed nej z pię -
ciu tech nik do wy bo ru (pla kat in for ma cyj -
ny, ko miks o te ma ty ce spo łecz nej, film o te -
ma ty ce spo łecz nej, wy da rze nie spo łecz ne
lub wy da rze nie spo łecz ne ty pu Land Art). 

Sze ścio lat ki z kla sy 1d po de szły do za da -
nia bar dzo en tu zja stycz nie. Po nie waż zde -
cy do wa li śmy się na film z na pi sa mi, z wiel -
kim za pa łem dzie ci przy go to wa ły li te ry,
przy nio sły po trzeb ne re kwi zy ty i z wła ści -
wą so bie ener gią i spon ta nicz no ścią przy -
stą pi ły do na gra nia.

Film pod ty tu łem „Co ro bić, by być zdro -
wym?” jest nie dłu gi i nie sie czy tel ne prze -
sła nie. W cią gu trzech mi nut ma li ak to rzy
w bar dzo pro sty i przy stęp ny spo sób przed -
sta wia ją głów ne za sa dy dba nia o swo je
zdro wie. Ich uśmiech nię te bu zie przy po mi -
na ją z ekra nu o mą drym wy bie ra niu pro -

duk tów spo żyw czych, o ko niecz no ści pi cia
wo dy, o ru chu i o uśmie chu na co dzień. Na -
gry wa nie sa mo w so bie by ło oka zją do
wspól nej do brej za ba wy i śmie chu. Nikt
z nas nie my ślał wte dy o na gro dach.

Na po cząt ku ma ja, gdy ogło szo no wy ni -
ki kon kur su, mi le za sko czy ła nas in for ma -
cja o wspól nym suk ce sie – kla sa 1d za ję ła 4
miej sce w kra ju w ka te go rii „Film”, wy gry -
wa jąc dla szko ły kil ka ta ble tów. Ten suk ces
cie szy mnie po dwój nie – oprócz na gród rze -
czo wych wiel ką na gro dą jest wspól na ra -
dość i mo je prze ko na nie, że zdo by ta
i utrwa lo na przy tej oka zji wie dza na dłu go
po zo sta nie w gło wach mo ich wy cho wan -
ków, że bę dą oni świa do my mi kon su men ta -
mi, od ży wia ją cy mi się ra cjo nal nie i dba ją -
cy mi o swo je zdro wie.

Bar ba ra Za wod ni 
− na uczy ciel ka edu ka cji wcze snosz kol nej 

w SP nr 51 w Po zna niu;
wy cho waw czy ni kla sy 1d

Ogól no pol ski pro gram edu ka cji zdro wot nej

Por cja Po zy tyw nej Ener gii
Kształ ce nie na wy ków zwią za nych ze zdro wym sty lem ży cia jest jed nym
z istot niej szych za dań współ cze snej edu ka cji. Źró dłem sa tys fak cji są na -
gro dy kon kur so we, a tak że do bra za ba wa, któ ra to wa rzy szy po dej mo wa -
nym ini cja ty wom.

Sześciolatki z klasy 1 d ze Szkoły Podstawowej nr 51 w Poznaniu wyjaśniają tajniki
zdrowego stylu życia





►


